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za

Pre nume rat a  wy n o s i :
w e Lw ow ie:

miesięcznie U  korony; 
dwurazową dostawę do domu dopłaca się 8 0  halerzy

na prowincji:
z jednorazową przesyłką: 

rocznie • • • 30 K — h 
kwartalnie • . ?  ,  5 0 ,
miesięcznie . . 2 „ 5 0  „

W Niemczech miesięcznie 3  M. 5 0  fen 
krajach miesięcznie 4  Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres: „DZIENNIK POLSKI” — Lwów, plac Marjacki 1. 7. 
Telefonu Nr. 151 .

z dwurazową przesyłką:
rocznie . . . 3 6  K — h
kwartalnie . . 9  „ — »
miesięcznie . . 3  „ — »

W innych

Og ł o s z e n i a :
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 8 0  halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 3  halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 3 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 6 0  halerzy.

wychodzi 2 razy dziennie.
we Lwowie: 

poranny. . . .  8  halerzy 
popołudniowy 4  halerzy

Numer pojedynczy:
na prowincji: 

poranny . . .  1 0  halerzy 
popołudniowy . 5  halerzy

Właściciele i redaktorowie: D r . K .  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c k m i t t .

Armja niemiecka w francu- 
skiem oświetleniu.

Lwów, 8 lipca.
Przesilenie w kwestji m arokańskiej, zdaje 

się, nastąpiło już i spór franko-niemiecki na 
pokojowe wpłynął wody Odbiją się to ró­
wnież w prasie obu narodów, która poczyna 
teraz przypominać sobie fl^wznjsm drasty­
czniejsze momenty z okresu największego 
zaostrzenia się zatargu i rekapituluje ówcze­
sne kombinacje, nadzieje i obliczenia. Wynu­
rzenia te, nie zawsze są dla drugiej strony 
przyjemne, łagodzi je natar.jast świadomość, 
ie  powód, który je wywołał, został już usu­
nięty i już nie istnieje; wrar. z nim brak już 
powodu do brar.ia wynurzeń owych za złe.

Do kategorji takich wynurzeń, należy ró­
wnież artykuł umieszczony w ostatnim ze­
szycie poważnego francuskiego miesięcznika 
La Revue p. t. „La crise de Carmee allemande“.

Armja niemiecka — pisze La Revue — 
znajduje się w stanie upadku. Upadła w niej 
przedewszystkiem moralna i służbowa dziel­
ność oficerskiego korpusu. Dzis;ejsi młodzi 
niemieccy oficerowie nie są już podobni do 
swych poprzedników z przed lat 30. Duch 
oszczędności ustąpił wśród nich miejsca 
rozrzutności, a takich między nimi którzy w 
mniej lub więcej niewybredny sposób dążą 
do wydobycia skądbądź pieniędzy, jest cały 
legjon. Obdłużeni są oni po uszy i nie co­
fają się przed żadnym środkiem do pozbycia 
się swych wierzycieli. O jakiejś poważnej 
pracy, o zawodowem jakiemś dalszem samo­
kształceniu się, niemiecki oficer i słyszeć na­
wet nie chce, woli bowiem oddawać się naj­
pospolitszym przyjemnościom. Najbardziej 
ulubionym przez nich grzechem jest pijań­
stwo, a ostatnie odkrycia dowodzą, że nie 
zważają oni nawet na najelementerniejsze za­
sady obyczajności. Bardzo często ir.łodzi ofi­
cerowie zapominają zupełnie o godności swo­
jego stanu, a nawet wogóle ludzkiej godności; 
po pijanemu napadają po ulicach spokojnych 
przechodniów i wszczynają z nimi awantury. 
Gdzieindziej znowu jest wśród oficerów w 
modzie wiarołomstwo i formalnie stacza się 
walki o to, kto oszuka najlepszego kolegę 
i przyjaciela i zniszczy mu spokój domowy. 
W  niektórych pułkach dzierżą rządy aatny 
oficerskie, w  innych, panuje zupełna anarchja. 
A wszędzie zauważyć się daje największa 
opieszałość w  służbie, trwonienie albo nawet 
sprzeniewierzanie publicznego grosza, leni­
stwo i obojętność. .

Jeszcze czarniej przedstawia się wzaje­
mny stosunek szeregowców do ich przełożo­
nych. Karność i posłuszeństwo, jakie przed 
15 laty jeszcze w niemieckiej armji panowały, 
małe powierzchowne tylko pozostawiły dziś 
po sobie ślady. Podczas manewrów zauwa­
żono w wielu oddziałach wprost n iedosta­
teczne wykształcenie.

Podoficerowie z trudem tylko są w sta­
nie zapewnić sobie posłuszeństwo szeregow­
ców, a nawet oficerowie napotykali często na 
bierny opór, a bywały już wypadki czynnego 
oporu.

Tak więc sąd francuskiego autora o ar­
mji niemieckiej, wypadł dla niej fatalnie. Pi­
sma niemieckie usiłują wprawdzie bronić się 
tem, źe francuski autor generalizuje pojedyn­
cze brzydkie wypadki; postaci rzeczy to nie 
zmienia, gdyż tych „pojedynczych brzydkich 
wypadków*, stanowiących rzekomo wyjątki, 
tyle się ciągle w Niemczech praktykuje, że z 
z nich śmiało regułę stworzy ćby można.

Z targów pieniężnych.
W iedeń 5 lipca.

(Giełda wobec wypadków na morzu Ciarnem. —  
Wzmocnienie szans pokojowych. — Kwesłja 
marokkańska. — Haussa cen bawełny w Ame­

ryce).
(fr.). Wypadki w  Odessie i wogóle na 

morzu Czarnem, stanowią od tygodnia przed­
miot ożywionych rozmów na giełdach, za­
równo pieniężnych, jak i zbożowych. Wsze­
lako finansowy Ich efekt nie jest wcale tak 
dramatyczny, jak one same. Nie wywołały 
bowiem dotychczas wcale krachu rosyjskich 
papierów; przeciwnie, sfsry giełdowe powi­
tały je niemal sympatycznie, tak, jak witały 
wszystkie dotychczasowe klęski, poniesione 
przez Rosję i na lądzie i na morzu, a nawet, 
rzec można, jeszcze sympatyczniej, bo ta rewo­
lucja marynarzy rosyjskich jest, zdaniem sftr 
giełdowych, większą może rękojmią rychłego 
zawa'cia pokoju, niż byłoby nią zdobycie 
Wiadywostoku przez Japończyków. J^koż isto­
tnie rząd rosyjski uznał za właściwie w urzę­
dowym Prawił Islwlennym Wiestniku zaprzeczyć 
rozpuszczonej przez niektóre dzienniki zagra­
niczne pogłosce, jakoby w nawiązanych do­
piera rokowaniach pokojowych nastąpić miała 
dłuższa przerwa i pospieszył nawet ogłosić 
nazwiska tych dyplomatów, którzy zastępo­
wać będą Rosję na zjrździe w Waszyngtonie 
i upoważnieni będą do zawarcia pokoju. 
Ogłoszenie to wywarło na targach pienię­
żnych wyborne wrażenie i dało impuls do 
znacznej zwyżki kursów.

Za rychłem zakończeniem wojny przema­
wia także i ta okoliczność, że także Japuuja 
jest finansowo już do pewnego stopnia wy­
czerpana i dalsze prowadzenie tej niesłycha­
nie kosztownej wojny musiałoby bardzo nie­
korzystnie odbić się na jej stosunkach gospo­
darczych. Przez czas trwania obecnej kampa- 
nji zaciągnął rząd japoński cztery wielkie p o ­
życzki wewnętrzne u ludności własnego kra­
ju, a trzy pożyczki zagraniczne w Anglji i 
Stanach Zjednoczonych i jak się zdaje, w szy­
stkie te miljardowe Sumy zostały jużspotrze- 
bowane, gdyż, jak donoszą z Londynu, agent 
finansowy rządu japońskiego Tziwhath: son­
duje obecnie optuję angielskiego świata finan­
sowego i stara się przygotować grunt dla 
zaciągnięcia nowej pożyczki. Oczywiście, je­
żeli pokój przyjdzie do skutku, to i pożyczka 
będzie niepotrzebna, bo jednym z głównych 
warunków traktatu pokojowego będzie nieza­
wodnie zapłacenie Japonji przez Rosję kolo­
salnego odszkodowania wojennego, które w 
sferach giełdowych obliczają co najmniej na 
trzy miijardy franków. Wprawdzie aż do nie­
dawna prasa rosyjska i stojąca na usługach 
caratu francuska z najwyźszem oburzeniem 
odrzucały myśi zapłacenia jakiejkolwiek kon­
trybucji wojenn#j przez Rosję, dziś jednak 
rząd carski zrzucił już pychę z serca, śpiewa 
o wiele cieniej, niż przed paru miesiącami je­
szcze i godzi się już ze smutną koniecznością 
zapłacenia haraczu wojennego zwycięskiemu
przeciwnikowi.

Nietylko tedy sprawa wojny rosyjsko- 
japońskiej, ale także kwestja marokańska 
układa się po myśli sfer giełdowych i stano­
wi podnietę zwyżkową. 0(1 pierwszej chwili, 
gdy zręczny Rouvier, benjaminek i mąż zaufa­
nia francuskich sfer giełdowych, oojąt we 
Francji tekę spraw zagranicznych, konflikt 
między Francją a Rosją, doprowadzony przez 
poprzedniego ministra p. Delcaseć do nunkiu

w najwyższym stopniu Krytycznego, tracił z 
każdym dniem swój niebezpieczny charakter, 
a dziś można go już uważać jako zupełnie 
zażegnany, obie strony bowiem zgodziły się 
na oddanie kwestji sporsej pod decyzję mię 
dzynarodowej konferencji — wobec czego 
poprawia się znów kurs renty francuskiej, 
który spadł już był o 3Va%  poniżej pari.

Z Nowego Jorku donoszą, że na ame­
rykańskich giełdach bawełn asych znów wy­
twarza się szaloaa spekulacja zwyżkowa w 
bawełnie, skutkiem ogłoszen a sprawozdań o 
widokach tegorocznego zbioru bawełny w 
Stanach Zjednoczonych. Zbiór ten obliczają 
na 77% normalnego zbioru, podczas gdy w 
roku ubiegłym wynosił on 88%, skutkiem 
tego cena bawełny surowej podskoczyła 
wczoraj na giełdach w Nowym Jorku i No 
wym Orleanie w ciągu jednej godziny o 10%.

Krynica „zdrój“ i „wieś".
Pod takim tytułem piszą z Krynicy do 

Czasu w wybornie i ze znajomością stosun­
ków napisanym artykule w sprawie zamierzo­
nego podziału tego pierwszorzędnego zdrojo 
wiska krajowego na dwa oddzielne ciała: zdrój 
i wieś. Autor, jakkolwiek cnwali dobrą chęć 
rządu wzgiędem Krynicy, niemniej jest dość 
pesymistycznie usposobiony co do tego, czy 
nawet obiecany r<a ootrzebne inwestycje mi 
ijon pomoże, jtśli go się tak niewłaściwie u- 
żyje, jak to dotąd bywało.

— „J?'żeli bow km  — pisze — ów miljon 
utopi się w tea sam sposób, jak uczyniono 
to już Rieraz z krociami, to i Uki sam poży­
tek z niego będzie, jak np. z tzw. kurhausu 
(za 500.000 koron), lub wodociągu (70 00'J 
koron).

„Pierwszy, postawiony w miejscu nieod- 
powiedniem i źle uplanowany, przytem mimo 
swej wielkiej „ciężkości gatunkowej* za mały, 
służy prawie wyłącznie za przytułek restau­
racji i jako hotel; w drugim woda po lada 
deszczu mętnieje, a przy lada posusze oka­
zuje się jej brak*.

Autor artykułu, bez kwestji wielki przy­
jaciel Krynicy, wychodzi z tego założenia, ie  
o dobru zdrojowiska nietylko właściciel za ­
kładu, a więc rząd myśleć winien, ale chce 
wprzęgnąć d c  w spointj pracy wszystkie in ­
teresowane czynniki, „bo w chwili, w której 
rząd zdecydował się na te inwestycje, ogół 
interesowanych mógł się był zdobyć na 
podjęcie energicznej akcji i wykazując dobi­
tnie niewłaściwość tak ile pomyślanych i wy 
konanych planów, przeciw nim zaprotesto 
wał; kto wie, czy rząd nie byłby usłuchał 
rozważnego i poważnego głosu ogółu i nie 
postąpił inaczej. Tymczasem jak obecnie 
„miljonem*, tak wówczas cieszono się obie- 
canemi krociami — i czekano cierpliwie zza  
tożonemi rękami I Błędy jednak i wady stąd 
powstałe nie łatwo dadzą się już naprawić 1 
Przykład taki powinien nas zatem nauczyć, 
iż milczenie i wyczekiwanie do niczego do­
brego nie może doprowadzić i że chcąc coś 
uzyskać, trzeba również przyłożyć ręki, aby 
w razie urzeczywistnienia się obietnic rządu, 
wprowadzono przedewszystkiem te urządze- 
d zenia, które ogół uzna za najlepsze i za 
najodpowiedniejsze*.

W sprawie projektowanego podziału 
Krynicy, pisze autor:

„Jeszcze może gorzej od owego „mlijo- 
na“ przedstawia się sprawa zamierzonego 
podziału Krynicy na dwie odrębne gminy. O 
ile bowiem ów „miljon* jest na razie... fan 
tłstycznym, o tyle druga s orawa je*t wcale

realna, gJyż jest juz na serjo przez odnośne 
czynniki rozpatrywaną. Sprawa ta dla rozwo 
ju Krynicy nader ważna, poruszoną została 
przez Kilku ambitnych właścicieli domów i ku 
ogólnemu zdziwieniu, bez należytego omó­
wienia i opracowania szczegółów, przeszła 
z miejsca w fazę aktualności. Dzisiejsza Kry 
nica ma być wedle teg> projeKtu podzieloną 
na „Krynicę w e ś “ i „Krynicę zdrój*, a do 
tej ostatniej gminy ma być włączony szeroki 
d- ść pas zakład stanowiący, oraz cały dzi 
s ejszy obszar dworski. Przyszła gmina obję 
łaby kierownictwo, nad całą resztą zakładu, 
z wyjątkiem łazienek. Objąć też ma nowa 
gmina wszystkie agendy, sprawowane obe­
cnie przez komisję zdrojową, a więc utrzy­
manie dróg, parku, o g n d ó w , teatru, muzyki, 
oświetlenia, policji i t. p.

Nie ulega wątpliwości, że teoretycznie 
na rzecz się zapatrując, musi się przyznać 
temu projektowi pewną rację bytu. A'e, że u 
nas zwłaszcza, stosunki w zarządach gmin 
nych, są, jak doświadczenie uczy, najczyściej 
wprost niemożliwe, nie można się dziwić, że 
cała rozważniejsza część osób w Krynicy i n ­
teresowanych, wcale sobie takiego podziału 
— i przyszłej gosp darki gminnej, względnie 
jakiegoś pana burmistrza, nie życzy.

Zwolennicy, obok teorji, przytaczają na 
przykład Karlsbad; zapominają jednak, że 
tam wszystko jest własnoś :ią gminy, więc 
też gospodarstwo swym majątkiem słusznie 
się gminie należy — i fakt drugi, że jedyne 
to zdrojowisko oa świecie, istniejące setKi 
lat, nie może b>ć przecie porównywane z 
Krynicą. Tam co tylko było można, już stw o­
rzono — tu wiele jeszcze jest do roboty; 
tam od lat nabyte doświadczenie dozwala na 
ciągły postęp bez obawy zawodów — tutaj 
wszelkie eksperymenty są wprost wzbronio­
ne. A chyba nixt nie zaprzeczy, ie  zamierzo­
na zmiana nie jest niczem innem, jak bardzo 
niebezpiecznym eksperymentem, Próba to 
tem ryzykowniejsza, że działalność teraźniej­
szej komisji zdrojowej, jakkolwiek nie idealna 
może, jest jednak zupełnie zadowalającą. 
Że i w przyszłości tak będzie, najlepszą jest 
rękojmią skład komisji, złożonej z ludzi wy­
bitniejsze zajmujących stanowiska, oraz fakt, 
że wykonawcą jej uchwał jest każdorazowy 
zarząd zdrojowy, obecnie komisarz p. Adam 
Grabowski, człowiek nadający się wybornie na 
to stanowisko.

Tak więc ciało uchwalające, jak ł wy­
konawcy tych uchwał, znani są nam do­
brze i przez ogół uznani, nie wiemy nato­
miast, co nam przyniesie nowa gmina i jej 
zarząd. Przeciwnie, nawet wszyscy rozwa 
żniejsi i liczący się z danymi miejscowymi 
stosunkami, wprosi boją się nowości — i 
mają rację. Wiadomo przecież, co to słynna 
nasza gospodarka gminna... Liczyć się też 
trzeba z faktem, iż w takiej miej*cowoś:i, 
jak tutejszy zakład zdrojowy — już dziś 
istnieją, a z chwilą zmiany wnet zwiększą 
się różne ambicje i ambicyjki, potworzą się 
partje, zwalczające się nawzajem, wypłyną 
pretensje, zwady itd. itd..., a wszystko to na 
zysk i stratę zakładu! Pytanie też się nasu 
wa, jak zarząd gminny znosić się będzie z 
zarządem zdrojowym? Czy nie musi się wy­
łonić zamieszanie w pojęciu, co do kogo na 
leży i czy publiczność nie będzie narażoną 
na promenady od Annasza do Kaifasza o 
lada drobnostkę? — A czy wreszcie oba za 
rządy nie zaczną się w końcu zw al.zić  na­
wzajem, ale oczywiście na koszt i stratę ku 
ra:juszów ? Są to na razie pytania, ale kto 
zna na*ze stosunki wogóle, a soecjaHie w

[ Krynicy, ten na pytania te — badaj, gatow ą 
ma już odpowiedź.

I jeszcze jeoen wzgląd bardzo ważny 
przemawia przeciw zamierzonej zmianie. Sto­
sunki sanitarno policyjne są w Krymcy bar­
dzo opłakane. Nawet potęga wradzy rządo­
wej nie jest w stanie wprowadzić radykalnej 
zmiany — a cóż dopiero będzie mogła u- 
czyn ć gmina 1 Lecz gdyby nawet te stosunki 
ulepszyła, na wiele t>ę to nie zda, b > pozo- 
sttm e tuż obok „Krynicy zdroju*, „Krynica 
wieś* i nie przestanie być źródłem, rozsze- 
rzającem do  całym obszarze wszelakie nie­
czystości, Pod tym względem musi być n a ­
wet po podziale gorzej, niż jest dzisiaj, bo 
zarząd tej g niny, będący dzisiaj w rękach 
inteligentnych, przejdzie po rozdziale oczy­
wiście w inne, niepowołane i ustame najskro­
mniejsza nawet dbałość o przestrzeganie 
przepisów policyjno Sanitarnych.

Zostaje jeszcze kwestja finansowa. Zwo­
lennicy podziału Krynicy twierdzą, ż t nowa 
gmina zyska ponad dzisiejsze dochody z taks, 
z dodatków od samego rządu za obszar dw or­
ski dość znaczną kwotę, której będzie mogła 
użyć aa różne ulepszenia i że będzie mogła 
zaciągać pożyczki na większe inwestycje, jak 
kanalizacja, oś cne tlenie elektryczne itd. Źa- 
pewne — ale zważyć trzeba, źe komisja wy­
daje na swe utrzymanie bardzo niewiele, gdy 
przyszła gmina bęlzie — bardzo wiele ko­
sztować. Płace burmistrza i wydatki n* re­
prezentację (oo leż bez tego przecież obejść 
się nie może) zjedzą z pewn ś oą tę spo­
dziewaną nadwyżkę, a co do długów — to 
tyko  smutnie można wróżyć gospodarce, 
która z góry jako cel swój wytyka zaciąganie 
długów! Zapatrując się więc na podział Kry­
nicy z tego lub inneg) stanowiska, dochodzi 
się do rezultatu, że nawet w najlepszym ra­
zie nie będzie lepiej; m >że natomiast być ła­
two gorzej i przychodzi się do przekonania, 
które podziela prawie cały tutejszy ogół, ie  
taka zmiana nie jest wcale pożądaną i może 
przynieść bardzo smutne rozczarowanie. 
Z przebiegu tych kilku poruszonych tu spraw 
wynika jednak, że nawet najdalej idące in­
westycje i reformy nie doprowadzą do pożą­
danego celu, jeżeli będą wykonywane bez 
wszechstronnie obmyślanego planu i jeżeli 
nie uwzględni się z jednej Strosy ogólnego 
interesu, a z drugiej tenże ogół dobrowolnie 
lub niedobrowolnie od współdziałania się 
usunie*.

Na te wszystkie wywody autora zgodzić, 
się można i trzeba jak najzupełniej. Naszetn 
zdaniem, aby zdrojowisko takie jak Krynica, 
mające wszelkie szanse rozwoju, rozwijać się 
t=ź m >gł 'j odpowiednio, p itrzebny  jest przede­
wszystkiem spężysty i świadomy celu zarząd, 
a d.lej — jik  to autor słusznie podnosi: — 
„Wytrwałość i wsoólna, rozumnie obmyślana 
i rozdzielona praca. To j dyna droga do ja­
kiegoś praktycznego prowadząca celu.*

Nowela z żyda górników.

» Włodzimierzu Rewiczu można powię­
żę właściwie stanu kawalerskiego 

nie zaznał. Zakochał się, będąc stu- 
n w czwartej czy piątej klasie i co jest 
i niezwykłą: został swej wybranej wier- 
Nie zbyt trudne miał Rewicz co prawda 
yra względem do spełnienia zadanie, bo 
ayła ślicznem, jak obrazek dziewczęciem 
■wnością nie wiele spotkał w życiu ta- 
któreby jej wdziękowi dorównać mogły, 
i Helena pochodziła tak, jak Włodzi- 

z tej sfery urzędniczej, która według 
jo  określenia: wprawdzie nigdy nie ma 
.a,e to n i c ma zapewnione do samej 
* Poznali się przy pierwszej lepszej 

, któi^ch tyle się zdarza w rnałem mia- 
a ’ n i o J  ^ilka r°dzin urzędniczych ata- 
. niewielki ś wjatek inteligencji, żyjącej 

, i^ce] Sobą. Z początku oczywiście 
:o miłość ogromnje Sje ian k ow a, plato- 
1, idealna, z ^wiatkami, wietrzykami i 
.‘haniami bez końca i miary, które to 
i potęgującego się i wzrastającego stale 
ia, powierzane były w  C|ągu reku Szkoj. 
gdy Włodzimierz „bawił- w stnHcy _  
tn zaufaniem poczcie, a za to w czasie 
:ji przybierały formę bardziej konkretną. 
:e patrzyli się przez palce na tę „sie- 
młodości* nie wątpiąc wcale, i e k'je£jy 
podrosną, wywietrzeją im z pewnością 
f/y dziecinne amory. Tymczasem nie

zanosiło się wcale na to. Hela, choć wyra 
stała na czarującego wprost podlotka i choć 
już niejeden człowiek ze stanowiskiem za­
czął na nią baczną zwracać uwagę, ani spoj­
rzeć na niego nie chciała i widocznie trwale 
i stale jedną myślą była zajęta. Więc kiedy 
pan Włodzimierz po zdaniu matury przyjechał 
na wakacje i mimo dojrzałości był ciągle tak 
samo w Heli zakochany po uszy, powiedzieli 
sobie rodzice, patrząc na tych dwoje tak wie­
cznie siebie szukających wzrokiem tęsknoty 
pełnym, że widocznie już taka wola Boża, 
której się sprzeciwiać nie trzeba; że kiedy on 
jest chłopcem pilnym i poczciwym, a ona 
dziewczyną dobrą i gospodarną i kiedy już 
chcą czekać tak długo na siebie, to niech się 
pobiorą i niech będą Szczęśliwi.

Chodziło teraz o to : jaki zawód ma so­
bie obr?ć pan Włodzimierz, ażeby co prędzej 
zdobyć samoistne stanowisko któreby mu 
pozwoliło połączyć się na wieki z ukochaną 
Helą. Włodzimierzowi już oddawna uśmiechał 
Się zawód górniczy, więc gdy na odbycie 
Studiów montanistycznych za granicą otrzy­
mał krajowe stypendjum, wyjechał pełen r ó ­
żowych na przyszłość nadziei. Hela nie wątpiła 

ni przez chwilę, że Władzio mimo, iż był 
ładnym chłopcem, na którego z pewnością 
nieiedna Niemka kokietującem oczkiem rzucić 
erhce wróci do niej z tem samem nieska 

Żrnem’ sercem, bo ona poznała dobrze to 
•erce czyste i przejrzyste, jak kryształ. Wło­
dzimierz nad wszystko ukochał prawdę, kłam- 
s tw n l każdOT brzydzi, się, niEcierpia, go

S h m m ? T alyk ii. Ml kye m ,  „„g o  „■?

Rolnictwo i przemysł w  Rosji.
W obecnej chwili przełomowej, zamyka­

jącej jeden okres dziejów Rosji i rozpoczy­
nającej nowy, pracą bardzo na czasie jest 
dokonana przez «nż. A Wolskiego lustracja 
sił wytwórczych Rosji i krytyka ich spoży- 
t.ow ania. Przytaczamy tu niektóre dane, ilu­
strujące dobrze istotny stan rzeczy.

W ręku włościan, sian >wiących 80 prc. 
zaludnienia, zna,duje się 46 prc. obszarów 
gruntowych. Jeżeli z pozostałej ilości g run ­
tów potrącimy lasy, kiórych zachowanie leży 
w interesie całej ludności, to oddanie wio-

mogą, że 11x1 się śmiesznym i dziwakiem wy 
daje człowiek, który odważa się wyminąć 
konwencjonalne, utarte koleje blagi. Będąc 
jeszcze studentem, Włodzimierz nie starał się 
nigdy od żadnej zasłużonej nagany uwolnić 
zmyśleniem, udaniem lub kłamstwem. Gdy 
spóźnił się, opuścił godzinę szkolną, lub nie 
nauczył lekcji, nie starał się nigdy praktyko­
wanym ogólnie przez studentów zwyczajem 
wykręcić pozorną słabością: paluszkiem lub 
główką, lecz wprost mówił zawsze:

— Zaspałem, panie profesorze, bo czy­
tałem do późna wieczór.

— N e nauczyłem się, bom myślał, ie  
nie będę jeszcze dziś pytany.

Pamiętali wszyscy ogromnie zabawny 
epizod, kiedy profesor filologji zdziwił się, 
że Rewicz, który do greki «ie okazywał zby­
tniego zamiłowania, zrobił bez błędu zadanie 
szkolne.

— To nie moja zasługa — rzekł W ło­
dzimierz — odpisałem po większej części 
od kolegi.

Profesorowie jednak i koledzy lubili Re- 
wicza za tę Szczerość i prawdom ówność, 
która sięgała tak daleko, że byłby nawet 
swój grzech śmiertelny bez wahania każdemu 
wyjawił.

Rewicz nie miał zbyt słodkiej egzysten­
cji w czasie studjów na akademji górniczej. 
Koszta utrzymania były znaczne, a stypen­
djum niewielkie, z którego jednak Rewicz 
musiał wyżyć koniecznie, bo rodzice ze szczu­
płej pensji ledwie na opłacenie mu kosztów 
podióży dalekiej i taks akademickich, zdobyć 
się mogli. Więc Rewicz klepał biedę, która 
szczególnie przy końcu miesiąca, gdy wypró'-

żniony zupełnie z Szczupłego bilasiu  Korab, 
ostatnim wysiłkiem płynął ku p i e r w s z e m u ,  
uczuwać mu się dotkliwie dawała.

Koledzy, nie wiele lepiej od niego sytu­
owani, radzili sobie w takich krytycznych wy­
padkach kredytem, przyrzeczeniem późniejszej 
zapłaty, na co zamożni gospodarze, ciągnący 
znaczne zyski 1 zbogaceni po większej czę­
ści na akademikach, chętnie się godzili i nie­
zbyt natrętnymi byli wierzycielami. Rewicz je­
dnak tą drogą życia sobie ułatwiać nie chdął. 
Obl.czył dokładnie, że jeżeli w tym miesiącu 
żyć będzie a conto, w drugim, gdy odda, 
uszczupli się pensja i trzeba będzie ten p ro ­
ceder już wcześniej zaczynać, co rychło wy- 
trącićby go mogło z równowagi, bo z ża­
dnej strony niespodzianek w pomocy nad ­
zwyczajnej spodziewać się nie mógł. W ta­
kich dniach krytycznych nieraz można było 
w porze obiadowej spotkać Rewicza, jak po 
wypiciu herbatki z bułeczką szedł na daleki 
spacer, by uzupełnić resztę menu widokiem 
pięknej przyrody. Koledzy narzucali mu się 
nieraz sami z kredytem, wyłapawszy mizera- 
ka na takiej przechadzce.

— Masz, Włodek, oddasz mi później.
— Nie oddam, bo nie będę miał z 

czego.
— No to, jak będziesz miał.
— Kitdy ja nigdy nie będę miał więcej, 

bo się sukcesji nie spodziewam.
1 poradź tu sobie z takim kozłem upar­

tym, napęczniałym prawdomównością, który z 
zaciętością maniaka powtarzał wciąż w kółko 
jedno i to samo.

Raz jednak ten jego upór i ta kłamstwo- 
fobia, doprowadziły wszystkich do pasji.

W dzitń wolny od wyKładOw urządził: 
koledzy gremjalną wycieczkę w górę do Ka- 
t a r i n e n r u h e ,  gdzie była gosooda, słynąca 
zr. znakomitej wiejskiej kawy. Rrwicz zdecy­
dował się na zrobienie w  budżecie swoim 
tego niezwykłego wyłomu i wziął udział w 
wycieczce, z czego ucieszono r ę  niezmiernie, 
bo był towarzySKim, wesołym, lubym kolegą. 
Humory sięgały do zenitu, zwłaszcza, ie  w 
K a t a r i n e  n r u h e  znalazły się dwa ładnt 
buziaki, córki gospodarza: F r 3 u l e i n  Ka t l  
i R e s i , które, dowiedziawszy się, że Rewicz 
już jest narzeczonym, nie na żrrty zagięły parol 
na ładnego chłopca i jak dv/e  N i x y  alpej­
skie kokietowały go przez cały wieczór, na 
co jednak snać bardz > p o b ła ż l iw y  l a t  er, 
zwany powszechnie „Starym Żorżtm* wcale 
gmewnem me rzucał okiem.

W racano po zachodzie słońca, patrząc 
długo, z zachwytem na złoto purpurową ku ­
lę, zniżającą się zwolna z towarzyszeniem 
wszystkich tęczowych refleksów w opalo­
wych toniach rozlanej szeroko mgły, ponad 
którą szczyt K a t a r i n e  n r u h e  wznosił się, 
jak rafa nadmorska.

Byli j iż  wszyscy prawie u stóp góry, 
kiedy po śpiewach wesołych i licznych pró­
bach wielokrotnego e c h a ,  zeszedł dyskurs 
na pyszną kawę, która mimo trudnych w a­
runków egzystencji w tak wysoko położonej 
gospodzie, kosztowała tylko 32 centy.

— Jakto 32 — zawołał Rewicz — dw a­
dzieścia ośm, nie 32; ja zapłaciłem tylko 2{ 
centów.

— B jś ty miał może protekcyjną cene 
przez Kati i Resi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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DZIENNIK POLSKI z dnia 8 lipca 1905 r.

ścianom, uskarżającym się dziś na brak zie­
mi, nawet wszystkich gruntów dworskich, 
cządowych i apanaiow ych, nie przyczyni się 
ao zdwojenia ich nadziałów. Tymczasem po ­
dwojenie ludności nastąpi już za lat 40 i 
wówczas ludność włościańska znajdzie s ę 
w tern samem co dziś położeniu co do o b ­
szaru nadz ałów. Oczywista więc, że nie tu 
leży rozwiązanie kwestji agrarnej. Inne liczby 
wskazują, gdzie ono leżeć może. W Rosji na 
jednostkę ludności przypada 2 58 dzies. grun­
tów, w Niemczech — 0 88 dzies., w Belgji 
— 0 44 dzies., ale za to w Rosji odsetek 
analfabetów równa się 68 prc., gdy w Fin- 
landji 1 4 prc., a odpowiednio zb i.ry  z je­
dnostki obszaru są w Rosji pięć razy mniej­
sze, niż w Belgji i trzy razy mniejsze, niż w 
Niemczech. Bez względu na to, Rosja w y­
wozi zagianicę ogromne ilości zboża; w ja 
kim jtdr.sk stopnia wywóz ten stanowi isto­
tny „nadmiar* wytwórczości, świadczy ze 
Stawienie spożycia zboża na jednostkę lu­
dności : w Stanach Zjednoczonych równa się 
ono 61-9 : udów, w Danji — 27 pud , we 
Francji — 33 6, w Niemczech — 27 8 pud., 
podczas gdy w Rosji — 18 8 pud. zboża ro ­
cznie, co też powoduje takie objawy, jak np. 
„sen zimowy" w gub. pskowskiej, kiedy lu- 
dm ść całych wsi stara się po godzin 20 na 
dobę spędzić w łóżku, aby w ten sposób 

■ zaoszczędzić energję życiową i zmniejszyć
|  możliwie rację dzienną, niezbędną do utrzy-
I mania się przy życiu.
4 W jakim stanie jest przemysł, ten w sw o­

im czasie Benjaminek polityki finansowej ro­
syjskiej, wskazuje najlepiej rezultat ankiety, 
przeprowadzonej przez p. Hocka, dyrektora 
fabryki rur w Jekaterynosławiu. Z danych, 
nadesłanych przez 32 największe przedsiębior­
stwa metalurgiczne i mechaniczne na południu 
Rosji, okazuje się, iż w ciągu ostatnich lat 4, 
obok 13’5 mil jonów rubli dywidendy, wypła 
conej akcjonarjuszom przez jedną część przed­
siębiorstw, inne poniosły straty 13 9 milionów 
rubli, co czyni, iż naogół ta grupa przedsię­
biorstw, reprezentująca niemal „elitę* prze­
mysłu wielkiego w centrum Rosji przemysło­
wej. dała stratv 4O0 000 rubli.

Od wydawnictwa
Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar­
nia „Dziennika polskiego* stanowi część inte­
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza­
my, źe rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego* 
z naszem wydawnictwem nie m anie wspól­
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
w łasną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
SchmKta i Spki, w niej się też Dziennik Polski 
druPuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*.

KRONIKA
i DJarjusz iwowskŁ

S o b o t a ,  8 lipca.
Teatr miejski: „Dom warjatów*, kro-

tochwila. Początek o godzinie 7Va wieczorem.
W sali ratuszowej: Odczyt Andrzeja Nie- 

mojowskiego: „O Palestynie*. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

W Muzeum przemysłowem: Wystawa ko 
szykarska. Od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama rs 
cł&wicka*. Od gudziny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalend&rz. Sobota (8): Elżbiety król.
ChwaLmira. — (z5>: Fewrouyt. Wscnód

słoiica o godzinie 4 minut 15, zachód o go­
dzinie 7 minut 53

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: -h i4" R. Pogoda 

■ W i e d e ń ,  (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me 
tcorolcgtczna zapowiada na dziś, sobotę: w Ga­
licji wschodniej l na Bukowinie: Zmiennie, 
częste opady, miernie ciepło; w Galicji zacho­
dniej: Zmiennie, wietrzno, wzrastająca ciepłota, 
polepszenie.

Komisja apelacyjna w sprawach podatku 
oSi bisto dochodowego. Wczoraj wieczorem ko­
misja apelacyjna w sprawach podatku osobisto 
dochodowego ukończyła swą pierwszą tegoro­
czną se-ję. Obrady komisji odbywały się tak 
samo jak w latach poprzednich, w czterech 
subkomisjach. Udział w nich brali następujący 
członkowie: Mieczysław hr. Borkowski, M^rjan 
Dydyński, Adam Fink, Adam hr. Gołuchowski, 
August Gorayski, Stanisław Gniewosz, Zygmunt 
Holzer, Samutl Horowitz, dr. Jan Hupka, Mo- 
Q-.;st Karatnicki, dr. Władysław Kraiński, dr. 
Natan Lowenstcin, Józef Męciński, dr. Witold 
Miliewski, Walery Olszewski, Alojzy Reicher, 
Henryk Schwarz, Jan Skublicki, Stanisław hr. 
Stadnicki, Tadeusz Starzyński, dr. Jan Steczkow­
ski, dr. Ferdynand Wilkosz, Kornel Winter, 
Atanazy Zajączkowski, Bolesław Żardecki. 
Oprócz obrad subkomisji odbyły się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra K.rytowskiegn 
dwa posiedzenia plenarne, celem omówienia 
kwestyj zasadniczych i rozstrzygnięcia spraw 
ważniejszych, wymagających uchwały pełnej ko­
misji.

Na sesji tej załatwiono 4235 odwołań, do­
tyczących przeważnie roku 1904.

Nieznaczna
ku ubiegłego, zwrócona komisjom szacunko­
wym do uzupełnienia, rozstrzygnięta zostanie 
na tegorocznej sesji jesiennej, łącznie z odwo­
łaniami przeciw wymiarom podatku osobisto- 
dochodowego na rok bieżący.

P row incja łem  zgromadzenia OO. Franci­
szkanów na odbytej we Lwowie kapitule wy­
brany został ks. Peregryn Haczela, profesor św. 
Teoiogji, dotychczasowy gwardjan konwentu 
krakowskiego.

Z aw arc ie  ugody. Stow. upoważ. budo­
wniczych i majstrów odbyło wczoraj po połu­
dniu poufne zgromadzenie, na którem jedno­
myślnie uchwalono przyjąć umowę, zawartą z 
delegatami robotników dnia 1 bm., tz., że przy­
jęto cenę minimalną dla wyzwolonych czelad­
ników murarskich po 3'30 kor. zamiast po 3 
kor., a dla czeladników ciesielskich po 3*10 k. 
zamiast 2.80 kor.

Zmiana własności. Dobra Woziłow, w 
pow. buczackim, nabyta od dotychczasowego 
właściciela na licytacji, odbytej dnia 27 z. m. 
w sądzie stanisławowskim, p. Zenobia z nr. 
Łjsiów Bogdanowiczowa, za cenę 241600 kor.

Porządny lokator. Pan Jakób Kunst, tra 
fikani, posiadający swój sklep przy ul. Domini­
kańskiej 5, zamieszkały zaś w domu pod 1. 30. 
przy ul. Boimów powracał jak zwykle wczoraj 
dopiero około 12 godziny w nocy z trafiki do 
domu. Nie chcąc płacić strożowi „szperki* t. j. 
lokatorskiego obola za otworzenie bramy, osz­
czędny pan Kunst wpadł na na wcale orygi­
nalny pomysł. Oto zawołał przez okno swą 
małżonkę panią Jetli Kunstową i polecił jej, 
aby mu bramę otworzyła. Pani Kunstowa, po ­
wolna mężowemu wezwaniu, udała się do sieni 
i za pomocą żelaznej sztaby, oderwała kłódkę 
zamykającą bramę od wnętrza. Operacja ta na­
robiła w kamienicy tyle hałasu, źe obudzeni 
stróż i iokdorowie pobiegli do sieni, gdzie 
ujrzeli panią Jetti z rozbitą kłódkę w ręce. Na 
odgłos rozbijanego zamka, nadbiegł na miejsce 
również i patrolujący ulicą policjant, tak, że 
rzadid widok wyłamującej zamek kobiety, miał 
wielu spektatorów, co znowu wprawiło pana 
Jakóba w taką pasję, że wszystkim obecnym 
przy tern, począwszy od stróża a skończywszy 
na policjancie, srodze nawymyślał. I ostatecznie 
zrobił pan Kunst zły Interes, gdyż wprawdzie 
nikła za szperkę stróżowi nie zapłacił, natomiast 
posiedzi dni parę za obrazę policjanta i stróża, 
a żona jego za rozbicie cudzej kłódki, którą w 
dodatku odkupić będzie musiała.

B rzydkie oszustw o. Dnia 3 bm. zmarła 
na Jałowcu (za Łyczakowską rogatką) Teofila 
Manekowa, roznosicieika gazet. Niejaka Micha­
lina Cenglowa, żona szewca, dowiedziawszy się 
o tern, postanowiła wykorzystać ten bolesny dla 
pozostałych po zmarłej dzieci wypadek na 
swoją korzyść. W tym celu, chodzić poczęła 
po tych domach na Łyczakowie, w których 
znano zmarłą roznosic!elkę i przedstawiając się 
jako siostra zmarłej, wyłudzała składki na jej 
pogrzeb. Ile w ten sposób zebrała, niewiadome, 
sprawdzono natomiast że tu i ówdzie dawano 
jej koronowe dat*i. Rozumie się uzyskane w 
ten sposób pieniądze, użyła Cenglowa na swo­
ją korzyść. Wczoraj wyszło oszustwo na jaw i 
Cenglową aresztowano.

Pożar sufitow y. Z powodu wadliweg 
przeprowadzenia odprowadzającej dym z kuchni 
blaszanej rury, zajęła się wczoraj o godzinie 3 
popołudniu ścianka drewniana i sufit 11 piętra 
w domu pod 1. 26 przy ul. Sykstuskiej, tędą- 
cym własnością Hirscha Wolfa Mehrera. Straż 
pożarna po całogodzinnej pracy i po wyrąbaniu 
ścianki 1 części sufitu, ugasiła płomienie. Szkoda 
wynosi przeszło 1000 koron.

Upadek z drugiego piętra. Wczoraj 
około godziny 7 rano, spadł z okna II piętra 
domu pod I. 63 przy ul. Łyczakowskiej na bruk 
podwórza 2 letni O eś Młodnicki, syn czeladnika 
rzeźnickiego i odniósł ciężkie obrażenia na gło­
wie, boku i nogach Padając, dziecko spadło 
nasamprzód na niżej położony daszek blaszany, 
przez co siła upadku osłabła. Powodem nie 
szczęścia, ile zamykające się okno.

Kronika krakowska. (Telefonem). Nowa 
Reforma donosi z Wiednia, że przybyła tam 
deputacja profesorów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, aby wobec zamiaru rządu przyznania 
na potrzeby uniwersytetów znaczniejszej kwoty, 
przedstawić potrzeby Uniwersytetu jagielloń­
skiego. W skład deputacji wchodzą: rektor Cy­
bulski, oraz dziekani Browicz i Witkowski. 
Żądają oni, oprócz nowego gmachu dia bibljo- 
teki jagiellońskiej, budowy kliniki lareongolo 
g.cznej i psychiatrycznej, nowego gmachu dla 
szKoły położnych, oraz Innych mniejszych 
adaptacyj. Nu cele te będzie potrzeba około 
4 miljunów koron.

Strejk żydowskich robotników blacharskich, 
po tygodniu trwania, zakończył się wczoraj. 
Majstrowie zniżyli Czas pracy z 12 na 10 go­
dzin, a podwyższyli płacę o 12%-

Miljonowy zap is , bo 3,000.000 marek, 
uczynił zmarły w Niemczech Maurycy Gimon 
dla żydów. Żapi3 ma na celu odciąganie żydów 
od handlu i szerzenia wśród nich na wielką 
skalę: pracy fabrycznej, rzemiosł, rolnictwa 
i ogrodnictwa.

Nowe nazw y św ią t  w e F ran c ji. Fran­
cuska Izba deputowanych uchwaliła na wniosek 
Richarda przechrzczenie nazw niektórych wa­
żniejszych dni świątecznych. Wniebowstąpienie 
PańSKie nazwano „Świętem kwiatów*, Wniebo­
wzięcie N. P. Marji „Świętem żniwa*, dzień 
Wszystkich Ś* ętych „Dniem pamięci* Boże 
Narodzenie „Świętem rodzinne m*. Nawet więc 
i nazwom świąt nie darowano 1

Z kraju .
Brreżany. (Samobójstwo). 21 letni prakty­

kant aptekarski, Jarosław Korduba, syn tutej­
szego gr. kat. dziekana, ks Teodora Korduby, 
wyszedłszy na górę Storożyska ad B rzęźmy, 
odebrał sobie tam życie wystrzałem z rewol­
weru. skierowanym w serce. Powodem samo­
bójstwa miało być zboczenie umysłowe.

* H usla tyn . (Samobójstwo starca). W Liczko- 
włcach odebrał sobie życie przez uduszenie się 
sznurem, który z® pomocą założonego kija około 
szyi zakręcił, 85-letni Jan Kuchniak. Przyczyną 
samobójstwa, jak opowiadają sąsledzl, miały, 
być nieporozumienia rodzinne.

Kotnarno. (Morderstwo dla rabunku). 
W Pohorcach zamordowano w nocy tamtejsżego 
leśnego 52-letniego Josla Fischmanna. Mordercy 
zrabowali zmarłemu 50 koron. Jako silnie po-

aresztov
dwóch włościan, Jana Stangórskiego i Mikołaja 
Damskiego.

M ościska. (Zamach samobójczy). W bu­
dynku tutejszego starostwa usiłował onegdaj 
odebrać sobie życie w miejscu ustępowem, wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym w skroń, 
żołnierz 10 pułku artylerji korpuśnej z Prze 
myślą, Romuald Lerch. Rannego w stanie gro­
źnym odstawiono do szpitala garnizonowego 
w Przemyślu. Powód samobójstwa nieznany.

Rzeszów. (Samobójstwo ucznia). Wystrza­
łem z rewolweru odebrał tu sobie życie ekster- 
nista VI klasy II gimnazjum, 21 letni Jan Ga­
moń, syn włościanina z Tarnobrzega. Powodem 
samobójstwa, jak się okazało z listów, pozosta­
wionych do kolegów i rodziców, było rozdra­
żnienie nerwowe.

(Śmierć w płomieniach). W tych dniach 
spaliła się w Chmielniku zagroda włościanina

Bartłomieja Surza. W płomieniach zginął 4-letni 
chłopak Stanisław Ciupak.

* Operator dr. Zenon L e ń  k o  mieszKa 
obecnie przy ul. Bieiowskiego 1. 6 (róg ulicy 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylnej 
bramy pasażu Mikolasza.

* 90 letnia sparaliżowana 1 na pól ciemna 
staruszka, żyła prze t ostatnich 5 lat, dzięki szla­
chetnej ofiarności miłosierdzia czytelników „Dzienni­
ka Polskiego". Złożone przez nich łaskawie fundusze 
na rzecz tej nieszczęsnej zgrzybiałej kobiety, były w 
skromnych datkach miesięcznych jej udzielane. Aie 
fundusze te już niestety wyczerpały się i na aara o- 
sUtek ciężko skołotanego jej żywota, grozi biednej 
skrajna nędza! Apelujemy przeto ponownie do serca 
ofiarodawców, aby pospieszyli z najmniejszymi bodaj 
datkami na rzecz sędziwej kaleki, czem zapewnią 
jej byt jaki taki, zanim Bóg łaskawy śmierć na 
nią zeszłe i uwolni ją od mąk doczesnych.

Wszelkie datki zechcą litościwi czytelnicy przesy­
łać do naszej Administracji pod napisem; „ d l a  90 
l e t n i e j  k a l e k i " .

•  W alne zgromadzenie Tow. poi. młodż. ręk. 
im. J. Kilińskiego, odbędzie się w niedzielę dnh 9 
lipca br. w lokalu Towarzystwa przy ui. Akademickiej 
1 8, początek o godz. 10 rano w razie braku kom­
pletu odbędzie się powtórne zgromadzenie przy ja­
kimkolwiek kom >iecJe o godz. 11-ej z tym samym 
porządkiem dziennym.

•  Walne zgromadzenie członków Stowarzy­
szenia przemysłowego malarzy pokoi, szyldów, la­
kierników i farbiarzy, odbędzie się w poniedziałek 
dnia 10 lipca b. r. o godzinie 6 wieczór w kanceiarji 
izby rękodzielniczej (Ratusz II piętro). Na wypadek, 
gdyby na powyższem Walnem Zgromadzeniu nie ze­
brała się ilość członków, przeto powtórne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w dniu tym samym o 
godzinie 7 wieczór w tym samym lokalu i z tym sa­
mym porządkiem dziennym przy jakimkołwiekbądż 
komplecie.

* W ystawa przemysłowa w Zakopanem. Ko­
mitet wystawy i Jarmarku wyrobów krajowych w Za­
kopanem składa za naszem pośrednictwem serdeczne 
podziękowanie za materjalne poparcie wystawy na­
stępującym instytucjom; Izbie handlowej i przemy­
słowej we Lwowie (1000 K) Gminie Zakopane (800 
K; Magistratowi w Tarnopolu (200 K) Radzie po- 
wiaiowej w Nowym Targu (100 K) Radzie pow. w 
Z, wcu (50 K) Radzie pow w Brzeżanach (50 K) Ra­
dzie pow w Tarnopolu (50 K) Radzie pow. w Brze- 
sku (50 K) Kasie oszczędności w Tarnopolu (50 K) 
Magistratowi w Jarosławiu (50 K) Radzie pow. w 
Krakowie (30 K) Radzie pow. w Samborze (25 K) 
Radzie pow. w Wadowicach (25 K) Radzie pow. w 
Cieszanowie (25 K) Radzie pow. w Tarnowie (20 K) 
Radzie pow. w Chr anowie (20 K) Magistratowi w 
Bełzie (20 K) Radzie pow. w Grybowie (10 K) Ra­
dzie pow. w Sokolu (10 K) Magistratowi w Sokalu 
(10 K) Magistratowi w Myślenicach (10 K) Magistra­
towi w Dobczycach (10 K) Magistratowi w Lisku (*0 
K) Magistratowi w Wadowicach (10 K) Magistrato­
wi w Chrzanowie (10 K) Tow roi. zaliczkowemu w 
Nowym Targu (10 K) Tow „Pomoc przemysłowa" w 
Dobromilu (5 K). P. Jan Okocimski złożył na cele 
wystawy (1000 K).

Składki na ceie użyteczności publicznej lub 
narodowej.

D 1 a 90 I e t n i e j s t a r u s z k i ;  A G .  1 k , Z. 
Witosławska z Kołomyji 2 kor.

D k  c i e m n e g o  b. o r g a n i s t y  p. F. H. 3 k.
Dl a  s t a r u s z k i  w d o w y ,  złożył p. X. D, 

2 kor.
D la  r a n n y c h  r o d a k ó w  p o d  z a b o r e m  

r o s y j s k i m ,  p. J T. 5 kor.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

R e p c f to u  te a tru  anielskiego w e Lw o­
w ie, Dziś w s o b o t ę ,  „Dom warjatów*, kroto- 
chwila w 3 aktach Karola Laufs’a.

Jutro w a i e d z i e 1 ę , wieczorem o godzinie 
7V2 „Na Łyczakowie*, obraz sceniczny w 4 
aktach ze śpiewami i tańcami, przez Franciszka 
Domnika; muzyka M ŚWierzyńskiego.

W p o n i e d z i a ł e k ,  teatr zamknięty.
Z Paryża donoszą, że mieszkający tam 

od dawna siale znakomity pianista polski, Zy­
gmunt Stojowski, powołany został do Nowego 
Jorku dla objęcia profesury w tamtejszem kon- 
serwatorjurn.

.G .n ie c  mazurski", pismo, poświęcone 
sprawom politycznym i społecznym luau ma­
zurskiego w Prusech Zachodnich, zaczęło wy- 
choaztć w Ustrudziu trzy razy na tydzień. Do 
pisma tego dodawany jest dodatek bezpłatny 
Poselstwo prawdy. Wydawcą jest p. Szczepan 
Karaś Przez lat kilka nie byki pisma polskiego 
dla Mazurów protestanckich.

Czas odnowić 
przedpłatę na

k tó ry  w  r  tu y
wychodzi dziennie

•  gadt. ram 1 « CE popal
PRENUMERATA za dwa wydania 

dziennie ntynost miesięcznie}
we Lwowie £5 korony

(m owurawżwą dostawę do domu dopłaca 
się 60 hal.)

na prowincji &  kor. 5 5 0  haL
(u dwuraaową przesyłką 8  koc^

ism.iam jtc—wwr
Przy BitomOm Polskim prenumerować można

f  B l y U S ^ C ^  4
mjiepaze pismo ihtstr. tSa kobiet, z dodatkiem 

mód aotjśwteższycb 1 tablic krojów. 
BLUSZCZ k a s u je  kwartalnie:

we Lwcwte 8  korony 
m  paawfacj? *  kar. » o  hal

Powitanie nowego prezydjum 
miasta przez grono magistratu.

Lwów, 8 lipca.
W czoraj o godz. 12 w południe zebrali 

Się w Biurze prezydjalnem szefowie biur, kie­
rownicy zakładów miejskich i komisarze dziel­
nicowi celem złożenia nowowybranemu p re ­
zydjum miasta gratulacyj. Imieniem urzędni­
ków przemówił do pp.: Michalskiego, Ruto- 
wskiego i Ciuchcińskiego dyrektor magistratu 
p. L u k a s  w te słow a: Czyniąc zadość głę­
bokiej potrzebie serca, stajemy dziś przed 
Wami, dostojni panowie z prezydjum.. aby 
złożyć życzenia nasze najszcze-$ze z powodu 
nadania wam tak zaszczytnych godności w 
naczelnym zarządzie naszego; miasta i aby w

imieniu gremjum magistratu i kierowników 
samoistnych działów administracji miejskiej 
powitać was na tem| miejscu, jako naszych 
nowych zwierzchników i wyrazić radość, ż 
berła prezydjum stolicy kraju dostały się w 
ręce najzacniejszych i najbardziej do tego 
grodu przywiązanych obywateli.

Świadomi jesteśmy wszyscy, że obowią­
zki prezydjum stolicy kraju, że warunki dzia­
łania zarządu miejskiego we Lwowie, na k tó­
rego czele odtąd stajecie, są wyjątkowo cięż­
kie i pełne odpowiedzialności i wymagać bę­
dą zupełnego poświęcenia się na usługi gmi­
ny i całkowitego oddania się sprawom adm ini­
stracji miejskiej, z drugiej zaś strony wyma­
gać będą wytężonej i usilnej pracy wszystkich 
czynników zarządu miejskiego. Tej pracy Bie 
poskąpimy wam nigdy i w imieniu zebranych 
tu kolegów mogę złożyć to zapewnienie, że 
znajdziecie w nas zawsze chętnych z doorą 
wolą i wiarą działających współpracowników. 
W usiłowaniach waszych zas, zdążających 
bądź to do podniesienia interesów ekonomi­
cznych gminy, bądź to do podniesienia i u- 
świetmenia miasta, liczyć możecie panowie w 
całem waszem urzędowaniu zawsze na p o ­
moc naszą zarówno lojalną i szczerą, jak i 
gorliwą,

Prezydent p. M i c h a l s k i  podziękował 
za życzliwe wyrazy powitania i za przyrze­
czenie gorliwości w pracy.

Wiceprezydent dr. R u t o w s k i  podniósł, 
iż wprawdzie krótko zasiada w Radzie, ale 
na podstawie doświadczenia przyszedł do 
przekonania, że jest to magistratura, która 
może zająć pewne stanowisko w tym kraju. 
Urzędnicy i szefowie departamentów magi 
stratu odznaczają się wielką wiedzą fachową 
i zupełnem oddaniem się interesom gminy, a 
99 procent zarzutów, podnoszonych przeciw 
nim, można odeprzeć jako zupełnie nieuza­
sadnionych. Wyszedłem — rzekł dr. Rutowski 
— ze świata publicystycznego, ale danem mi 
było jaKo urzędnikowi najwyższej magistra 
tury krajowej poznać zbliska sprawność 
wielu urzędów miejskich w kraju, a na pod 
stawie nabytego tą drogą przekonania, twier­
dzę, że magistrat ten jest jak najlepszy. Są 
pewne niejasności kompetencyjne, ale nieja­
sności te dadzą się usunąć. Mam to przeko- 
danie, że wspólna praca nasza przyniesie po­
żytek miastu i przyczyni się do jego rozwoju.

Na tern przyjęcie się zakończyło.
*

Nowe prezydjum miasta obejmie urzędo­
wanie dopiero po zatwierdzeniu wyboru pre­
zydenta miasta przez cesarza i po złożeniu 
przez p. Michalskiego przysięgi w ręce na­
miestnika. Aż dotąd rządy miasta sprawować 
będą pp. Michalski i Ciuchciński jako człon 
kowie dawnego prezydjum.

Wielka katastrofa kolejowa.
W ubiegłym tygodniu — jak doniosły 

telegramy — pociąg „express“ kolei Lake- 
shore (pomiędzy Nowym Jorkiem a Chicago) 
rozbił się w pobliżu stacji Mentor (w stanie 
Ohio). Katastrofa ta, z której ani jeden z pa­
sażerów nie wyszedł cało, a przeszło 20 o- 
sób zostało zabitych, zwrócił uwagę na sto­
sunki koielowe w Ameryce północnej. Cha­
rakterystyczną cechą tych stosunków jest 
lekkomyślność, z jaką towarzystwa kolejowe 
amerykańskie traktują bezpieczeństwo pasa­
żerów. W Ameryce — jak wiadomo — nie­
ma kolei państwowych, lecz wyłącznie tylko 
prywatne, które konkurują ze sobą rozmaity­
mi sposobam i. Z Nowego Jorku do Chicago 
idzie siedm linij kolejowych. Konkurencja p o ­
woduje, że właśnie na kolejach tych nie ma 
stałego rozkładu jazdy; zarządy kolejowe u- 
biegają się, aby szybkością pociągów prze 
ścignąć swych konkurentów. Najszybszym 
ze wszystkich pociągów, krążących pomiędzy 
Nowym Jorkiem a Chicago rozmaftemi hniam! 
był właśnie pociąg „expres* na linji Lahe 
sh o re ; przebiegał on przestrzeń 2.70C kilo­
metrów w ciągu 17 godzin, gdy tymczasem 
inne pociągi kurjerskie tę samą przestrzeń 
przebywają w ciągu 24 godzin. „Ekspres* 
składał się z trzech wielkich wagonów, u- 
rządzonych z wielkim komfortem; prócz sa ­
lonu, bufetu i t. p. urządzeń, była czytelnia, 
biuro stenograficzne i telegraficzne, łazienki, 
a nawet salon fryzjerski.

Pociąg ten, nadzwyczaj drogi, służył 
przeważnie potentatom giełdowym, załatwia­
jącym osobiście interesy, a zabierał niewielką 
ilość osób, około 50—60. Szedł on z prze­
ciętną szybkością 130 kilometrów na godzi­
nę. Linie konkurencyjne, zazdroszczące ko­
lei Lahe-shore powodzenia, również poczęły 
przyspieszać bieg swych pociągów. Lake 
Shore nie dała się wyprzedzić. Gazety opisy­
wały w długich artykułach szczegóły tych 
karkołomnych wyścigów, które skończyły się 
katastrefą. W rozbitym pociągu jechało 64 
osób, prócz służby. Byli to prawie sami ml- 
ljonerzy i najbogatsi kupcy. Na stacji Men­
tor pociąg skutkiem złego ustawienia zwro­
tnicy wpadł na „tor ślepy*, biegnąc z szyb­
kością 160 kilometrów, był bowiem opóźnio­
ny. Linja w miejscu katastrofy szła pochyło. 
Lokomotywa uderzyła o poprzecznicę na 
końcu toru, rozbiła ją i zaryła się w ziemi. 
Tender rozwalił kocioł i ognisko. Idący za 
tenderem wagon sypialny rozbił się w drza­
zgi; nikt stąmtąd żywy nie wyszedł. Dwa 
następne wagony spiętrzyły się na sypialnym, 
tworząc stos, płonący od ognia % lokomo­
tywy. Katastrofa ze tr- -łn
czorem na stacji odludnej; przez kilka godzi* 
czekano na pomoc z sąsiednich stacyj.

Rada państwa.
(Tel. „Dziennika Polskiego*).

Posiedzenie izby poselskiej.
W iedeń. Po przemowie Pattaja po­

wstał prezydent ministrów G a u t s c h  i po­
wiedział :

Mowa br. Gautscha.
Imieniem rządu mam zaszczyt złożyć na­

stępujące oświadczenie: Rząd uważa upań­
stwowienie kolei północnej im. cesarza Fer­
dynanda, kolei „Towarzystwa kolei państwo­
wych*', dalej austriackiej północno-zachodniej 
kolei i południowo-niemieckiej łączącej kolei

a ewentualnie kclei Wiedeń- Aspang — za cei» 
do którego naieiy dążyć wszelkimi środkami 
i do osiągnięcia którego rząd dołoży wszel­
kich usiłowań. Dlatego podejmie rząd bez- 
włocznie pertraktacje z temi kolejami. Gdyby 
rokowania z poszczególnemi przedsiębiorstwa­
mi okazały się bez widoków, rząd z całą 
energją dążyć będzie na drodze prawnej do 
wyjaśnienia stosunku. (Żywe oklaski). Rząd 
zwłaszcza w wypadku, gdyby żądania pry­
watnych kolei, czy to z finansowych czy z 
prawnych powodów okazały się nie do przy­
jęcia — zrobi w pełni użytek z praw, jakie 
państwu pod względem koncesyj i kontra­
któw w sprawie wykupna dotyczącyj linij 
kolejowych przysługują.

Dla akcji upaństwowienia finansowy efekt 
kolei będzie musiał być w tym kierunku 
uważany za decydujący, że wydane przez 
rząd dia uniknięcia finansowego deficytu za­
rządzenia doznają zatwierdzenia legislatywy. 
Prezydent ministrów oświadcza, żc rząd przy 
organizacji służby na nowo pozyskanych li- 
njach zupełnie odpowie narodowym potrze­
bom, dalej potrzebom ruchu i względom han­
dlowym.

Do tego pragnie jeszcze mówca dodać 
kilka ogólnych uw ag: Daleki jestem od tego, 
by ujmować wielkich zasług tym mężom, k tó ­
rzy dokonali ze skutkiem trudnego dzieła n a ­
bycia wielkich kolei prywatnych aa własność 
państw a, jednakowoż nie możemy zaprzeczyć 
faktowi, że dotychczasowa organizacja i p ro­
wadzenie kolei nie w pełni odpowiadało 
oczekiwaniom, które słusznie pod względem 
finansowym i gospodarczym żywić można 
było. (Oklaski).

Uważam, że powodem braków w istnie­
jących urządzeniach było to, iż w obrębie 
ruchu nieco zbyt biurokratycznie administro­
waliśmy. (Oklaski).

Sądzę, że właśnie tu nowe swobodniej­
sze formy muszą być zaprowadzone, ponie­
waż tylko wtenczas naszemu handlowi i obro­
towi będziemy mogli nadać te rozmiary, któ- 
rę w dzisiejszych gospodarczych stosunkach 
są niezbędne. ('Okiaski).

Rząd dlatego nie zaniedba przedkładając 
wnioski co do upaństwowienia koleji przed­
stawić parlamentowi swego programu w tym 
względzie.

Sądzę, że w ten sposób służę wiernie 
gospodarczym interesom Austrji. (Powsze­
chne oklaski, mówca odbiera liczne gratulacje).

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia Izby po przemówieniu kierownika mini­
sterstwa kolejowego Vr b y ,  dyskusję zam­
knięto. Generalny mówca contra p. E l l e n ­
ta o g e n  zarzucał byłemu ministrowi koieji 
Wittekowi, że postąpił niekonstytucyjnie prze­
kraczając kredyt, wyznaczony przez Izbę na 
budowę koleji alpejskich o 65 miljonów ko­
ron. Przekroczenie to powstało głównie z te­
go powodu, że dr. Wittek nie stawiał oporu 
przesadnym żądaniom władz wojskowych. 
Znakomitym naszym technikom nie można 
czynić żadnych zarzutów. Upadek Witteka, 
którego biurokratyzm potępił nawet prezydent 
gabinetu, powitany został w całej Austrji 
ł  entuzjazmem. Wittek był tym, który najwię­
cej ncdużywał § 14. Na tern obrady przerwa­
no. Następne posiedzenie dziś.

Z kom isy].
Wiedeń. Komisja zapomogowa obrado­

wała dziś nad szeregiem wniosków nagłych 
w sprawie udzielenia zapomóg z powodu 
klęsk elementarnych. P. K a i s e r  żalił się na 
brak odpowiedniej proporcji w rozdziale przy 
rozdziale kredytów zapomogowych i żądał 
zmian w tym kierunku. W dySKUSji prawie 
wszyscy członkowie komisji również żalili 
się na przeprowadzenie akcji zapomogowej 
w ostatnich latach.

Zastępca iządu szef sekcji R o ż a ba 
żądane wyjaśnienia o sposobie przeprow a­
dzenia tej akcji. Mówca oznajmia, że jest 
także rozważana myśl zaprowadzenia pań­
stwowego ubezpieczenia od szkód elementar­
nych. jednakże centralizacja takiej instytucji 
natrafia na przeszkody ze względu na różno­
rodność stosunków w poszczególnych krajach.

Komisja uchwaliła sprawę zapomogową 
załatwić jeszcze w bieżącej sesji.

Z Izby panów.
W iedeń. W Izbie panów ks. Windisch- 

graetz, zagaiwszy wczorajsze posiedzenie, 
poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu wczo­
raj członkowi Izby panów profesorowi uni­
wersytetu wiedeńskiego Dr. Nothnaglowi Na­
stępnie Izba panów, przyłączyła się do uchwa­
ły Izby poselskiej w sprawie uznania Komis,, 
przemysłowej za nieustającą. Nadto uchwa­
lone przez Dbę postów przedłożenie o han­
dlu domokrążnym załatwiono w drugien. i 
irzecietn czytaniu, jednak z niektóremi zmia­
nami przy § 12 i 16, mianowicie: § ^ u c h w a ­
lono wediug orznuenia komisji Izby panów, 
aby prawo zatwierdzania uchwały gminnej 
o zakazie doraokrążstwa przysługiwało mini­
sterstwu handlu a nie jak uchwalił*.Izba po­
selska, politycznym wł- dzom krajowym. Na­
stępne posiedzer le Izby panów odbędzie się 
w piątek 14 b. m.

W iedeń. (Tc!, wł.). Złożone wczoraj 
w Izbie oświadczanie br. Gautscha wywarło 
na Kole pclikiem  bardzo dobre wrażenie, 
mianowicie te ustępy, w których br. Gautsch 
zapowiada, iż rząd i  całą stanowczością przy­
stąpi do a k c j i  upaństwowienia koleji pry- 

ch.  —

iii z Rosjt.
Zdobycze japońskie.

Urzędowy organ ministerstwa marynarki 
Kotlin, wychodzący w Kronsztadzie, po<J.a]e 
następujący spis dokładny okrętów nandlo- 
wych, pochwyconych przez Japończyków od 
wybuchu wojny do dnia 24 m?ja, to jest do 
bitwy pod Tsuszimą. Statki te rosyjskie są 
następujące: „Mukden*, „Arguń* i „Man­
dżuria*, należące do zarządu kolei w scho- 
dnio-chińskiej; „Jekaterynoslaw*, należący do 
floty dobrowolnej; „Mandiurja II , należąca 
do Towarzystwa żeglugi rosyjsko-w schodnio- 
azjatyckiej, oraz okręty prywatne: „Rosja , 
„Mikołaj*, „Aleksander*, „Michał , „Kotjk , 
„Juljada*, „Leśnik*, „Nadzieja", „Bobnk i

KOCE Dpa T arnaw sk iego  do celów wodoleczniczych, 
na łóżka, Derki angielskie powozowe, 

P l e d y  do podróży 
i D e r k i  na konie wyrabia I poleca

KOCE K ęcka Fabryka Sukna 418 we Lwowie
Teatralna 3 .
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„Toiria*, jazem ledy okrętów handlowych 
rosyjskich 15.

Okręt francuski pochwycony został tylko 
jeden: „George*. „Okrętów niemieckich 5 : 
„Fuping", „Rarosz*, „Sewerus*, „Romulus*, 
„Wilhelmina". (Ten ostatni okręt b / ł  fakty­
cznie holenderskim). Okrętów angielskich 17: 
„King Arthur*, „Nigrettia“, „Rosseby", „Le: 
thington*, „Bawtru*. „Uakbu*, „M. S. Dol- 
lar“, „Wyefield", „Polic*, „Seotsman*. „Syi- 
wania*, „Powdermsn*, „Easlig*, „Abbey*, 
„Vnus“, „Aphrodite* i „Harbaton*. Okrętów 
austrjackich dw a: „Burza* i „Siam*. Okrę­
tów szwedzkich cztery: „Wegga", „Industrie* 
(ratunkowy), „Tacoma* (faktycznie amerykań­
ski) i „Henry Bolckow* (faktycznie norweski).

Ogółem tedy w rękach japońskich znala­
zło Się 55 okrętów handlowych, ogólnej po­
jemności 136.489 tonn, ie  zaś sądy morakie 
w Japonji orzekły niesłuszność konfiskaty je 
denastu parowców pojemności ogólnej 27.589 
tonn, przeto pozostały im jeszcze 44 okręty 
pojemności ogólnej 108.909 tonn zarejestro- 
v, anych.

elf gramy Dziennika Piflsktege),
P etersb u rg . Agencja telegraficzna za­

przecza doniesieniu pochodzącemu ze źródeł 
japońskich, jakoby generał Mlszczenko naru­
szył neutralność Mongolji-

Bunt na „Potem kinie“.
„Kniaź Potem kin* i p raw o  m ięd zy n aro ­

dow e.
Jedno z pism wiedeńskich podaje na­

stępujący pogląd na stanowisko zbuntow a­
nego pancernika „Kniaź Potemkin* względem 
wymagań prawa międzynarodowego.

Dopóki — czytamy tam -  „Potemkin* 
ktążył po wodach rosyjskich, dopóty nale- 
żsło uważać bunt tałogi jego tyl^o za czyn, 
skierowany przeciwko zwierzchności rosyj­
skiej i prawu rosyjskiemu. Zwłaszcza, gdy 
okręt znajdował się na pełnem morzu, nie 
zaczepiając innych okrętów, bunt marynarzy 
jego nie miał żadnego znaczenia dla mocarstw. 
Inaczej atoli przedstawia się rzecz, skoro „Po- 
temkin* wjechał na wody rumuńskie, tj. zbli­
żył Się na odległość strzału działowego od 
wybrzeży Rumunji. Jeżeli istotnie zbliżył się 
na taką odległość od Constanzy f groził strze­
laniem do miasta w razie nieotrzymania żą­
danych zapasów żywności oraz węgli, to nie 
mamy już do czynienia z buntem, lecz z 
groźbą, stanowiącą czyn nieprzyjacielski i 
gwałtowny, skierowany przeciwko państwu 
obcemu.

„Potemkin* nie posiada już papierów 
okrętowych w porządku i nie jest uprawniony 
do używania flagi rosyjskiej. Z tego choćby 
względu istnieje podstawa do uważania go 
za statek korsarski. Prawo międzynarodowe 
bowiem zaznacza, że okręt nie posiadający 
papierów i flagi, a popełniający gwałt lub 
grożący nim, musi być uważany za rozbój­
nika morskiego i odpowiednio traktowany. 
W edług prawa międzynarodowego również, 
czy* gwałtowny, skierowany przeciwko wy­
brzeżom, uważany jest za jedno z rabunkiem 
*a morzu. Nawet wówczas, gdy gwałt po­
pełniono nie w celu zagarnięcia ruchomości 
cudzych, musimy uważać go za zbrodnię, nie 
będącą, co prawda, korsarstwem w ścistem 
tego słowa znaczeniu, posiadającą atoli wszel­
kie cechy korsarstwa.

To teł zgodnie z brzmieniem międzyna­
rodowego prawa morskiego, Rumunja byłaby 
zupełnie uprawniona na groźbę „Potemkina* 
odpowiedzieć gwałtem, a nawet wogóle wy­
stąpić zbrojnie przeciwko okrętowi zbunto­
wanemu, gdyż okręt wojenny każdego pań 
Stwa ma prawo zatrzymywać i rewidować 
okręty winne zbrodni, korsarstwa lub nawe. 
tylko o nią podejrzane, korsarzy zaś areszto­
wać i wydać sądom swojego kraju, które 
muszą korsarzy osądzić i ukarać według 
praw  w kraju obowiązujących. Z drugiej 
wszakże strony w razie ujęcia załogi „Po_ 
temkina*, Rumunja nie miałaby prawa sądzić 
jej i karać za bunt na okręcie i musiałaby, 
zgodnie z przepisami prawa międzynarodo­
wego, traktować marynarzy ujętych jako de­
zerterów.

(Telegr. ŃDzlen, P olsk‘ 1
F e o d o z ja . „Potemkin* pozwolił an 

gielskiemu okrętowi węglowemu opuścić port, 
pocztm wypłynął na pełne morze. W mie­
ście panuje spokój.

F e o d o z ja . KontrtorpedoWiec rosyjski, 
ścigający „Potemkina", zawinął tu wczoraj, a 
nabrawszy węgla, puścił się w dalszą drogę. 
Załoca iego, złożona z samych oficerów ma-

S M * .  ™  a'^ V w « a d z l i Pc°„temkina* do poddania się, albo wysadzić go

W P S . Ł  jak
kin- zatrzyma! jeden

„ P o t e m k i n a *  c n w n o w o  ...w  . . . .  
d o m  o. Turecki parowiec a w i z o w y  czu 
wejścia do Bosforu. Sześć to rp ed o w có w jo  
stało wysłanych prawdopodobnie r 
celem czuwania w Bosforze. Torpe 
rosyjski „Sietliwy", nabrawszy w nocy 
dy węgla i żywności, wyruszył raso na p 
ne morze. Okręt Lloyda austrjackiego „a * 
turn* przybył tu z Czarnego morza. rO a 
dze „Potemkina* nigdzie nie widział, Lłrug 
okręt Lloyda odpłynął onegdaj do porto 
^uiidiskichi

W Ildiz kiosku utworzono wojskową 
komisję nieustającą celem obrad nad ewen- 
tualnemi zarządzeniami wobec zajść w  poi 
tach rosyjskich.

C o n s t a n z a .  (Teł. wł.) Pozostawiony 
tu przez załogę „Potemkina* majtek Kon- 
stantinow opowiada, że na pokładzie „Po­
temkina* znajduje się trzech ludzi cywilnych, 
którzy wydają rozkazy i rządzą całą załogą-

Berlin. (Tel. wł.) i ocai Anzeiger do­
nosi ze Stambułu, że załoga „Potemkina* za­
angażowała z pewnego angielskiego parow­
ca kapitana I klasy i zapewniła mu dotych­
czasową płacę.

Łódź torpedowa, wysłana w pogoń za 
„Potemkinem", która miała w razie oporu 
zatopić go, połączyła się z nim i towarzy­
szy mu obecnie.

Londyn. (Tel. wł.) „Potemkin* z 2  ło ­
dziami torpedoweml jest podobno w drodze 
ao Trebizondy. Kilka tureckich torpedow­
ców otrzymało rozkaz udać się w  gorę Bos­
foru i oczekiwać na ten okręt. Wielki rosyj­
ski okręt stacyjny „Zaporożec*, który miał 
przed wjazdem do Bosforu ewentualne poja­
wienie się „Potiemkina* sygnalizować, mu­
siał zawrócić, ponieważ komendant nie ufał 
załodze.

Z ca/atu.
Ulgi d la  zesłańców .

W tych dniach, jak donpsi Słowo peters­
burskie, w radzie państwa rozpatrywano i 
przyjęto projekt ministerstwa sprawiedliwości, 
omawiający ulgi dla zesłańców i osiedleńców 
na Syberji. Ulgi polegają na tem, że dozwo­
lone zostanie swobodne zamieszkiwanie w 
różnych gubernjach danego generał-guoern? 
toistwa i że zesłańcy będą mogli zajmować 
się handlem.

Po odcierpieniu zaś kary zesłania, osie ­
dleńcy będą mogli przypisywać się do ró 
żnych towarzystw włościańskich i mieszczań­
skich i zamieszkiwać we wszystkich gu­
bernjach i okręgach Syberji, jednak bez pra­
wa opuszczenia jej.

Jednak ulgi te dotyczą jedynie przestęp­
ców cywilnych, przestępcy polityczni, oraz 
skazani za sprzeniewierzenie pieniędzy skar­
bowych i za złe sprawowanie się przez wy­
roki gmin, posiadać będą prawo dowolnego 
wyboru miejsca zamieszkania jedynie w gra­
nicach powiatu.

O ficerow ie i społeczeństw o.
Pisma petersburskie donoszą, że w imie­

niu wielu oficerów pułków gwardyjskicn i ar- 
tylerzyckich pewne ich grono złożyło vrład~om 
prośbę o pozwolenie na zebranie oficerów, 
celem omówienia pewnych kwestyj, tyczących 
się stanowiska oficerów w społeczeństwie. 
W prośbie tej piszą, że cni, oficerowie, czują 
się oderwanymi od całego społeczeństwa. 
Wiele organfzacyj społecznych postanowiło 
ich bojkotować i niejednokrotnie są ponadto 
obrażani przez osoby prywatne. To ciężkie 
położenie jeszcze bardziej pogarsza się sku­
tkiem tego, że większość oficerów związana 
jest ze społeczeństwem związkami pekrewień- 
s tWa.

„Czujemy się, jak gdyby w kraju podbi­
tym, a takie położenie staje się dla nas 
wreszcie poprostu niemożliwem do znie­
sienia*. Temi słowy kończy się powyższa 
prośba oficerów.

(7 slegnMiy rDziennika Polskiego).
Z ab u rzen ia  ch łopsk ie  w  B esarab ji.
Berlin. (Tel. wł.) Lokal Anzeiger do­

nosi i  Petersburga, że w Besarabji wybuchły 
wietkie niepokoje włościańskie. Włościanie 
napadają na drobniejsze miasteczka i pod­
palają je na wszystkich rogach. Oprócz tego 
napadają także na dwory szlacheckie, dopu­
szczają się rabunku i gwałtów, a nawet 
przelewu krwi.

Rozruchy rezerwistów w Rydze.
Ryga. (Tel. w ł) . Znaczna liczba rezer­

wistów z Wenden zwróciła się podczas jazdy 
koleją przeciw oficerom. Wznoszono okrzyki: 
„Precz z wojną! Nie damy się wziąć I* Gdy 
jeden z oficerów zmierzył się do nich z re­
wolweru, rezerwiści w y r z u c i l i  o f i c e r ó w  
z p o c i ą g u  i pojechali dalej z ogromną chy- 
iością do Rygi. Tam z d e m o l o w a l i  d w o ­
r z e c .  Gdy ekscedenci chcieli wkroczyć do 
miasta, by plądrować, zarekwirowano wojsko. 
Przyszło do krwawego starcia, p  i z y c z e m 
160 o s ó b  z r a n i o n o .

Genewa. (Tel. wł.). Przybyło tu prze­
szło 200 osób, które uciekły z Rosji przed
rozruchami.

Z Królestwa.
B unty w śród  żołnierzy.

Po Warszawie krążą pogłoski, ii  przed 
kilku dniami przyszło do krwawych bójek 
między żołnierzami, wśród których propa­
ganda rewolucyjna czyni coraz większe po ­
stępy. W sprawie tej korespondent warszaw­
ski Wieku Nowego donosi, co następuje: „Od 
paru tygodni trwa częściowe wysyłanie po 
szczególnych oficerów i żołnierzy z różnych 
pułków na daleki W schód, przyczem idzie na 
wojnę, jak zwykle oczywiście ten, co się nie 
zdołał okupić. Taki stan rzeczy przeniknął 
oburzeniem wybranych do wysłania oficerów 
i żołnierzy litewskiego pułku gwardji, konsy- 
stującego w Warszawie. Wezwani do wyjazdu, 
ludzie ci oświadczyli stanowczo, że pójdą 
tylko z całym pułkiem, ale nie, jak barany, 
wybrane na rzeź. Oświadczenie takie poczy­
tano za bunt i sąd połowy 4 oficerów i prze­
szło 20 żołnierzy skazał na rozstrzelanie. Ale 
wyroku nfe chciała wykonać ani jedna rota... 
Wówczas na pola Mokotowskie wezwano 
kozaków i ci splamili się krwią bratnią. Wnet 
po egzekucji rzucili się na nich jednak żoł­
nierze litewskiego i t. zw. pruskiego pułku i 
położyli trupem blisko dwustu, których nocą 
chowają na Woli. Tak brzmi straszna opo­
wieść, krążąca uparcie po mieście i zdaje 
Się prawdziwa, choć osłaniana oczywiście 
ścisłą tajemnicą przez władze wojskowe 
i rząd*.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

B udow a d ró g  w odnych.
p r l* C « . Prcger Abendblatt donosi, że 

celem utrzymania ciągłości, kontaktu i jedno­
litości postępowania przy budowie dróg wo- 
rirnrh powołany będzie organ, który będzie 

„u nazwę: „Komisj?. centralna dla spraw 
S L T d l ó g  wodnych- w królestwie Cze- 
D“.“ ^  to wyłącznie jako organ doradczy.
«  za zadanie oprócz rozmaitych robót 

budowie dróg wodnych, które mają być 
Prz7 .L.iiewpj przyszłości przedsięwzięte, cza- 
W a ahv orźy rozmaitych zmianach, które 

• ' hvć dokonane, niebezpieczeństwo powo- 
mają oyo zwiększone lub przeniesione
dzi nie z Komitet składać się będziew inne m ie js c e ._________________ *

r reprezentantów: ministerstwa handlu, prag- 
skiej ekspozytury dróg wodnych, namiest­
nictwa, wydziału krajowego, komisji dla ka- 
naiizac]i Mołdawy i Łaby i krajowej komisji 
dla regulacji rzek czeskich.

Kurs pożarn ictw a.
Bochnia. (Tel. pryw.) Znakomite w y­

niki wydał zakończony wczoraj kurs pożar­
nictwa dla straży wiejskich, przeprowadzony 
przez instruktorów Związku strażackiego pp. 
Antoniego Szczerbowskiego i Rużyczkę. Na 
zakończeniu kursu obecne było miejscowe i 
okoliczne duchowieństwo, przedstawicie! głó­
wnego zarządu Towarzystwa kółek rolniczych 
dr. Dulęba, członkowie rady i wydziału po­
wiatowego, reprezentanci starostwa, rady gmin­
nej i nauczycielstwa, prezes zarządu powia­
towego Tow Kółek rolniczych ks. Franciszek 
Ratowski. Kółka rolnicze były licznie na kur­
sie reprezentowane.

W ybór uzupełn iający .
Marbiipg (nad Drawą) Przy uzupeł­

niających wyborach do Rady państwa wybrany 
został przeciw kandydatowi niemiecko ludo­
wemu kandydat wszechniemiedd Wastian 
1198 głosami na 1363 oddanych głosów.

Z pó łw yspu ba łk ań sk ieg o .
Cetynja. W Ispek licznie zgromadzeni j 

Aibańczycy uchwalili zagrozić chrześcjanom 
wytępieniem, a mnichom klasztoru Detehana 
wypędzeniem. Sytuacja fest bardzo poważna.

Budapeszt. Baron Fejervary wyjechał 
wczoraj popołudniu do Wiednia.

ekonomiczny.
Wiedeń 7 lipca.

(fr) Zamknięcia rachunków wszystkich ko­
lei prywatnych w Austrji za pierwsze półrocze 
br. Konstatują bardzo pomyśiny rozwój ruchu 
kolejowego Pomimo bowiem, że w tym okre­
sie skutkiem zeszłorocznego nieurodzaju trans­
porty zbóż były znacznie mniejsze i że obo ­
wiązywał zakaz wywozu paszy, wszystkie bez 
wyjątku koleje osiągnęły dochód znacznie wyż- j 
szy niż miały go w pici wszem półroczu 1904. ( 
Dochody kolei południow ej w pierwszem pół­
roczu br. wynosiły 54,363.000 koron, koei 
północnej 42.4 &.000 k., Statsbannu 27,584.000 
kor., kolei północno-zachodniej 11,237.000 k., 
kolei nadłabsklej 7,124.000 kor.

Wszystkie giełdy zagraniczne były i dziś 
bardzo dobrze dysponowane, gdyż szanse ry­
chłego zawarcia pokoju są z każdym dniem 
lepsze.

Z Berlina donoszą, że w sprawie upań­
stwowienia kopalń węgla „Hibernia* nad Re­
nem przyjdzie zapewne do porozumienia mię­
dzy rządem pruskim a akcjonariuszami tych 
kopalń.

- W t a t a ń  7 lipca. KsfH# fcienf?- w ie­
deńsk ie j.

a) Losy »:rtce»v<<r*e: Ausir. saki. ki. s 
p. z t. tSSC 3 pros. 306‘ -  , Aurtr. to«*L * Ob,
9. s r. .*883 3 303 - Tc-w. ic&iu&i u* Du­
naju m  li. a .  k. 4 p ro c .'271—, We*. Banku 
kip. po 1 0 0  A. 4 proc. 2 6 9 *-- serbska
rrr.t. pc- fOO i. 4 ptoc. 103 --.} t j  &ezp?.,-cs:iV0W« 
Bu&łpesztetfekte (Basfiica) 5 z l  2 5 * 7 0 , kred: 
i i i  h. i p. po i 00 z*. 4781—, Cłaty zŁst. k. 
158 —, P orażka  m. in-.bn.ku 20 zl. 78 2 1 , Losy 
m. K ri-ow i 20 zł. o8 25, Pożyczka m. Lubliny 
41 zł, 65*—* Oler. 49 /.i. 168*—. Pall t j  40 sL 
m. k. 175*—r Czerw, kzzyiz atarir. 'w .  W  r!. 
55 —, Czerw, fcszyis węg. tow. ó sh 35’50, Losy 
fund. itrc- Rudolfa 10 zi. 64*—, iYzźam 40 d . tu. 
kon. 2-2

Tureckie oblig, prent. kolej, po 400 fr. 14**50,
Losy komunalns tr.. V/ł?dnis z r. 2874 537*—. 

— 7 lipca. Przy zamknięeiu
;icfdy; Kredyty 206*40, Staatsbahny 

143 40, Disiiost Comandit 188*9C, Seriińskh 
Towarz. :»a»»dL 169*90, Laura 261*50 Bochuti 
246*90 ;ćo5cj połud. wschodnio-pruska -—*--, 
Ruble fis gotówkę 226*—, Kolei 
123*10, 5k:| mciŁfe Śródziemnego 96*50. Kołej

150*—, Lasy tureckie 134*50, Rec- 
t< kopalnie w ęda
.112 75, Marianberg-iyaawka -  Soatb- 
M sdoś 433 50, Lombardy ?8*20, Koief Henr/ 
119*50, ?*śemiecki bank nwuioury 129*50, & -  
re ć i  r-Hrt?»r-r: 151*20, Akcjfi hsrabu»*

152*— ; -.Larssaws krółkfc (Kum W«r- 
z&toji) —• : ^UlOttwersmsrk* 264*50.

7 lipca. AukV^jrtk!.**. Kasi*.- 
rc-iy W*25. epindus

7 lipca AufitrjaĄBls 
kędy ty 2C6 80, Kolei państw — —, Dfakoutc 
— *—, Lr.:.; u

—- P 7 lipca 4 procentowi; ientf 
99*25, <n$k« - .  *•*

Przyjechali do Lwowa,
dnfa 7 lipca 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp. Czajkowscy z Podo­
la ros. K. Chorbkowski z Podola ros. P. P. Bedna- 
rowski z Podola ros. J. Rozborski z Załoziec. B. Za­
torski z Niwistek. W. Barański z Łukowicy. K. Bart- 
mańscy ze Spasa. Dr. E. Eberhardt ze Złoczowa. M. 
Machowski z Rzeszowa. A. GołLowski z Krakowa 
Z. Arzt z Warszawy. Dyr. M. Gołąb z Wadowic 
J. Seeligman z Nowosiółek. T. Jarosz z Rawy 
ruskiej.____________________________ ___ _________

naturalna
szczaw a alkaliczna

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która iei nie 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Dp . R o b e r t  Q u e s t
b. asystent kliniki chorób dziecięcych w Wrocławiu, 

osiadł we Lwowie i ordynuje od 3—5 popoł. 751
plac Bernardyński I. 2

dom pod „O rtem “ ,
ordynuje 

jak w latach poprzednich

pr. Z. Wąsowicz.

Wilhelm Kalinówki
praktykant masarski 

przeżywszy lat 20, zmarł po krótkich, lecz cię­
żkich cierpieniach dnia 6 go lipca b. r., opa­

trzony św. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 8-go 

lipca b. r , o godzinie 4 po południu z domu 
przedpogrzebowego (Anatomja) przy ulicy Pie­
karskiej 1. 52, na cmentarz Łyczaicowsk5, .ta 
który w smutku pogrążeni todzice z rodzeń­
stwem, krewnych, przyjaciół i znajomych za­
praszają.

Lwów dnia 7 lipca ie05 r.
„Concordia* A. Kurkowski.

Do wiadomości.
Przy cierpieniach sercowych, astmie ner­
wowości uzdrawia kuracja Nauheima w 
Herkulesbad [Mehadia] Dr. Eberhard Klein.

Teodor Krzyżanowski
maszynista drukarski, członek-inwalida Stowa­

rzyszenia drukarzy „Ognisko*
po długich a ciężkich cierpieniach, zmarł duia 
7 lipca 1905 r., w 90 roku życia, zaopatrzony 

św. Sakramentami.
W smutkn pogrążona żona, zaprasza krewnych, 

znajomych, kolegów i pobożnych chrześcjan na 
obizęd pogrzebowy, który odbędzie się w nie­
dzielę dnia 9-go lipca b. r. o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy ulicy Szeptyckich 
i. 41 B na cmentarz Janowski.

Lwów, dnia 7 lipca 1905.
„Concordia* A. Kurkowski.--------------------------------

> Stanisław Leniecki
j uczeń V klasy gimnazjalnej
; usnął w Panu dnia 6 lipca b. r., zaopatrzony św. 
1 Sakramentami, po długich a ciężkich cierpieniach 
. w 16 roku życia,
i Obrzęd pogrzebowy oabędzie się w sobotę 
: dnia 8 lipca 1905 r. o godzinie 4 po południu 
; z r o g a t k i  G r ó d e c k i e j  na cmentarz Lycza- 
j kowski, na który w ciężkim smutku pogrążeni 
i rodzice z rodzeństwem, krewnych, kolegów, 
: znajomych i pobożnych chrześcjan zapraszają. 

Lwów, dnia 7 lipca 1905.

„Concordia*. A. Kurkowski.

Wiktorja Kondracka
^  usnęła w Panu dnia 6 lipca br., po długich a clę- * 

żkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
^  przeżywszy lat 66.

W ciężkim smutku pozostała rodzina za­
prasza na obrzęd pogrzebowy, który się od­
będzie w sobotę dnia 8 lipca b. r. o godzinie 
3 popołudniu z domu żałoby w Winnikach na 
cmentarz miejscowy.

Wlnniki, dnia 7 lipca 1905.
„Stella* K. Słotołowicz, Wałowa U.

MARJ A HELENA
najukochańsza córka

tti i MM
usnęła w Pauu dnia 6 lipca 1905 w 1 wiośnie 

życia.
W smutku głębokim pogrążeni rodzice zapra­

szają krewnych, przyjaciół, 1 znajomych na 
obrzęd pugrzeb rwy, który odbędzie się w 
sobotę dnia 8 lipca b r. o godzinie 5-tej popo­
łudniu z domu żałoby przy ulicy Bogdanówka 
1. 21 na cmentarz Janowski.

„Stella* K. Słotołowicz, Wałowa 11.

Dobry uboczny zarobek dla rolników.

jeżeli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pły­
ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe 1 cembro-

wania studzienne.
Nie ma tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast I wsL 

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

Ccipziger Cement ^ndnsłrit ju . Caspary 4 Co.,
M arkst& dt, kolo  L ipska.

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie. 
Iilustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie. — Jeden z na­
szych zastępców odwiedzi w najbliższych miesiącach Galicję; kto żąda 

bezpłatnej informacji, zechce się zgłosić 
My k o respondu jem y  i w  języku  pulsk lm .
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. y03

Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie życzył jego,od­
wiedzić, niech nas w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztow niema żadnych.

lippiatojii podarkiem wakacyjnym
dla uczniów

jtst aparat fotograficzny
którym  natychm iast- b a rd zo  p iękne  zd ję­

c ia  rob ić  m ożna.
Ceny od 7—300 koron. Cenniki gratis.

ED MU ND  B R O D K O W S K I
Lwów, p lac Haliokf 14. 805

BALASSA
prawdziwe angielskie

M lek o  o g ó r k o w e
jest szybko i cudownie 

działającym śre dkiem  
UPIĘKSZAJĄCYM.

Nie zawiera żadn-.rt^
szkodliwych materyj " - 3
rE70we użycie czyni cere 
czystą i odmłodnfałą^ nfe?

I 'yątfobiane, p,T .
2 a zni aH  Piękność 
“trzyma się, podnosi t 
tuelęgnuje. Flaszka 2 k.

Skład główny Zygmunt Rucker Lwów,
B T J ’ ^ emyai' Nt Sarnie U  ł Reim 1 Spółka w Krakowie.

We Lwowie Szymon Hay, „ad. apteka 
Tab- Y .Pr^emyślu M. Schwarz.

. d“  nabycia we wszystkich 
aptekach 1 droguerjach. 122

za przerobienie 3 eh podu­
szek materacowych. Dreli­
chy na pokrycia od 50 ct., 
150 i 2*50 zł kosztuje prze 

•  robienie starej kołdry, po­
krycia od 45 ct. za metr 

w pracowni 1. SCHUSTERA, Lwów’, 
Kopernika 5.

1 I D Y
Pa M ID Y , aptekarza w  Paryżu  

U P O W A Z N I O N B  W  R O S S Y I
E ssencye Santaiu zawarta w  Kapsułkach  

zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości sekretnych zam iast kopaiwy i ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydziera nieprzyjemnej w on i i zapobiega  
duszności. -

Dla uniknienia fałszerstw  i p o d rą -, 
biań, wym agać stępia jak dołączonyfjil! 
obok w  kolorze czarnym znaj duj ącegoyj** 
sie  na każdej kapsułce.

Skład w  g łów nych  aptekach.

We Lwowie u PP-Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera i Sklepińskiego 
W K kowie u pp. Wiszniowskiego i Redyka.

W ciągu IjilUt godzin
czyści chemicznie, odnawia i prasuje

iitrj ijsłlfi i Wie
pierwszy chemiczny zagład

tytn® K opern ika  l. 1 2
Lwów. 653

gW* Dla uniknięcia pomyłek nadmie­
nia się że
Artystyczny Zat;tad rytowniczi
A. Z I G M A N A
we Lwowie, znajduje się tylko pod 
I. 14 ul. S yk stu sk a . ~ p |
Wykonywa stempilje kauczukowe i me­
talowe, oraz wszelkie grawury po naj­

tańszych cenach. 310 
Dla urzędów, starostw, banków, para- 
fij, wogóle dla wszelkich publicznych 

instytucyj znaczny opust

ANTONI HALSKI
h a n d e l żelazny

Lwów, plac Marjacki 1. 9, 
poleca
Lodownie pokojowe 
znakomite drezdeńskie 
po złi. 25, podwójne 
zł. 35. Maszynki kor- 

“  bo we amerykańskie do 
lodów litr 1, 2 , 3 , 4 
po złr. 5'50, 6-50, 7'50 
i 9 50. — Kuchnie na­
ftowo - gazowe „Pri- 

mt-s złr. 7*50, „Opti­
mus* złr. 6, z knotami po złr. 1-80, 
2-20 i 3. — Mosiężne rądle do kon­
fitur, średnicy 24 cm. złr. 280, 27 cm. 
złr. 3 50, 31 cm. złr 4 50. — W kładki 
bezpieczeństwa do zamków z osa­
dzeniem »!r. 2-70. — Zamki werthei- 
mowskie wpuszczane złr. 1 80. Zamki 
francuskie wewnątrz z gałką złr. 4 —. 
Kłódki znakomite amerykańskie, tran- 
caskie, świątnickle systemu Werthei- 
jna na wszelkie ceny. — iutńcuchy 
bezpieczeństw a do drzwi po 50, 

5 70 1 80 ct.

P o ż y c z k i 794

załatwia za kondyktem i bez KOndyktu
dla P. T. urzędników i oficerów w o- 
gólności profesorów, wielebnego du- 
chowieńatws, nauczycieli, notaijuszy
adwokatów i aptekarzy. Reprezentacja 
„Beamten Vereinu“ we Lwowie, ul. 

Kopernika 7 .

Specjalny skład Linoleum i Cerat
pr*y ulicy  K aro lapŁ^cHTYt  nieprzemakalne.

poleca PŁASZCZE, PELERYNY i

Kalosze petersburskie, Wanny gumowe w różnych rozmiarach
Dywany, Chodniki i Przedściółki z Linoleum.

Cenniki na żądanie. 801 CennHd na źądanie<



DZIENNIK POLSKI t  dnte 8 lipce. 1905 r.

Cotossenm w pasażu Hermanów. 766
P*'erwszoizędny i największy teatr rozmaitości. 
Od 1 do 15 Lipca zupełnie nowy światowy 
program familijny. °i-zedstawienia odbywają s:ę 

w wspaniale urządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowionej sali. — 
Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem, w niedzielę i święta 2 przed­
stawienia o Ttej popołudniu i 8 wieczorem. Wcześniejsza "przedaż w biurze 

gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Tysiączne podziękowania z carego świata zawiera obja­
śniająca i pouczająca książka jako podręcznik aomowy 
aptekarza A. Thierrego o balsamie i centifolji maści, jako 

niezrównanych środkach.
Przysłanie tej książeczki nastąpi przy zamówieniu bal­

samu, a tćkże na specjalne ■‘yczenie gratis i franco.
12 małych albo 6 podwójnych flaszek balsamu kosztuje 
5 K., 60 małych albo 30 podwójnych flaszek balsamu 
15 K. franco 2 tygle centyfolji balsamu franco razem 

z paczką K. 3*63. Proszę adresować:
Aptekarz A. T H I E R R Y  in P regrada bel Rohitsch- 

Saueibrunn.
Nasiadowców i odsprzedających naśladowane jedynie 

moje prawdziwe preparaty p-oszę zaoomocą sądów uka­
rać. Do nabycia we wszystkich większych aptekach we 

Lwowie i na prowincji. 32

r p  TyiKo__

T i n g - t i n g e

zabija wszystkie pluskwy wraz z zalążkami i wszelkie robactwo.
Wszędzie do nabycia we flaszkach a 60 hi. w V,, 1jl, a w 5 litiow. flaszkach 
Łaniej. Wstrzykawka 20 hal. — Główny skład we Lwowie: Alojzy Hubner.

Innych śrotików proszę nie przyjmować. 700

HANDEL WIN
jM F T ttft T0t ? f 8»

3 Lwów, T irybH itilsłu 12
wydaje: Obiady po 40 i 60 e t; Kolacja z 3 daó po 30

— — ■■iii iii i i  i « « n n n i r r a f f

Kupujcie tylko we flaszkach i tam, gdzie są  wywieszone 
plakaty „Zacherlina*. 483

stada Klimatyczna
■  w V  A l l f  położona w uroczej miejscowości. W bliskości Lwo-
■  I I  m m  wa, wśród rozległych lasów nad stawem 800 morg. 

W I W  V "  Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu
rożne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wio­

słowe i żagio ve.
Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. *>59

Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry t ;  varzyskie, kawiarnia m hotelu. 
Restauracja pod zarządem p. Wilheima Christmana, który posiada długoletnią 

prakiynę w tym zawodzie.
Ceny znacznie niższe, jak w latach poprzednich za rządów p. Groipana. Przy 

aoonamencie tygouniowym 50°/0 opustu za używanie łodzi.

, G gn io t
Spezjalwatk Thośt'^«^;%;/^eUętó)^s-Anja§^fi,:.V-;, j :

Otto-Thost Z w i c l / a u  i. S . . •; < riii' fesclir-fi.

Zastępca Ferdynand Pietzsch we Lwowie. 653

Iwonicz Zakład zdrojowo - ką­
pielowy i klimatyczny

(Stacja kolejowa Iwonicz w Galicji).
Najsilniejsza Szczawa slor.o jodowo-bromowa.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zoi­
lów (scrofuloza), w chorobach kości, skóry i wogóie we wszystkich choro- 
>ach wymagających przyspieszenia odnowy materji.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na 
iMon tegoroczny wybudowano dwa '  omy o 60 pokojach.

Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewsk’ ":e Lwowa i dr. 
[uljan Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I-szym do 20 czerwca i w III-cim od 20 sierpnia mieszkania 
inacznle tańsze.

Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko 
w L i U  sezonie. 554

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje 
wszelkich wyjaśnień udziela

Dyrekcja Zakładu zdrojowo-Hąpielowego w iJwonkzu.

M  oryginalne maszyny do szycia i haftu zachwalane
J  * | | r  7 w j | t | 0  ‘ wpychane P. T. Publiczności przez ajentów Tow. 
§  W  VI I I  l l  H l l w  pruskiego są starego systemu „Singera* wyszłego 

•  z użycia i pod względem wykończenia, jakości, jak
rćwn’e i  najnowszych ulepszeń nie wytrzymują koukurencji z maszynami fabryk 
światowej sławy jak Pfaff, Brisolt, Lucke, Trister, Rcssmann i t J., które trzy­
mam na składzie, a które wyrobiły mi u P. T. Publiczności niczem niezachwia­
ne zaufanie. Ostrzegam P. T. Publiczność przed ajentami, którzy za swoje po­
średnictwo otrzymują 20 do 30 kor. prowizji oa “.ażdej sprzeuanej maszyny.

Pierwszy i największy w krąiu

S k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c i a
który nie posługuje się ajentami

Lwów, h ote l Ż orża. J ó z e f  Iw a iK C k i
Proszę żądać cenników. mechanik i specjalista. 618

Wydawca i odpowiedzalny za redakcję : Adam Krajewski.

jfiJGOr pJtZYpHftWA
je s t jedynym i powszechnie uznanytr środkiem do nadania mdłym zu 
pom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednej chwili zadziwiającego 

silnego i przyjemnego smaku.
Kilka kropel wystarcza. Do nabycia we wszystkich handlach kolonial­

nych, spożywczych i składach aptecznych
we flaszeczkach, począwszy od 50 haierzy. 667

■W* Otyginaine ilaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

W1H11— I

a r a C H B K  •

E T E R f M I T - L U P E E C
c

€ aa£® c  > c L ro a a u a  w u iw a r  m L n s W W N  w < h .łin n jif f c W w ą *  l u p l n > I r  *
Obecnie najlepszy dach

trwały na itgioń i burzę, tudzież 
i umiany powietrza, niepotrzabuje na- ^  

era wy, lekki, gustowny i tan:. £  .

Etern it-W erk s LUDW IK H ATSCH EK
V dcifclabrucli W  te n  B u d a p e s t  ly e iy e s - U J I a ln

OberOsterreioli. IX/1, Ejrjff**** 11, * AHanm/etruee *S. Uagam. •

Daleka Ifogające porękl.
r lorwart»r«oJ m polecenia. 

Piodmy ■aż%daó prób i prospektów.

WM
jeneralne zastępstwo I skład Kraków, Starowiślna 20.

ifilz wji i mm
tazda przez Tryjest do Nowego Jorku i wszystkich miejscowości 
•ómocnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierwszorzędnych

parowcach.
Zjednoczone Austriackie akcyjne Towarzystwo 

Żeglugi w Tryjeście. 730

„Austro - AneriKaaa"
Jako jedyne Towarzystwo żeglużnc, k.óre na mocy rozporządze­
nia minister, z dnia 30 kwietnia r. Ivi04 1. 21.903, upoważnione zo­

stało do tworzenia agencyj i zastępstw ustanowiło
Generalną agencję ul* Galicji i Bukowiny i Upowa­

żniło ją do zorganizowania poszczególnych agencyj.
Zadaniem tej organizacji jest: oprzeć swą działalność na rzetelnej 
podstawie, ochronić wychodźców od wszelkiego wyzysitu i skie­
rować ruch wycht dżców o ile możności przez austrjacki port 
Tryjest. Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nau tern, ażeby 
pasażerowie płarili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy i 

otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymane.
Wszelki:h wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 
Generalna Agencja w Krakowie, oraz w Brodaci., Podwołoczy- 

skach, Czemiowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej,
Główne zastępstwo dla Lwowa i Galicji wschodniej:

v/e fwowit ulica jtaBłonie l. 2, jSlS&fSS
w prowincjonalnych agencjach Galicji i Bukowiny.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
Wskutek uchwały walnego zgromadzenia wierzycieli masy 

konkursowej firmy handlowej „Młyn parowy Marja Helena" Sewe* 
ryna bar. Brunickiego i Spółki j ttjże jawnych spójników, lorpi- 
suję Binitjszem rozprawę ofertową celem sprzedaży wszystkich 
dotychczas nieściągniętych wierzytelności masy konkursowej wyż- 
wyrnienionej firmy ha? dlowej, tudzież dwóch akcyj panoramy R a­
cławickiej będących własnością masy konkursowej ś. p. Seweryna 
bar. Brunickiego.

Ofrity należy wnieść na piśmie na m tje ręce najdalej do 14 
dni cd daty tego ogłoszenia, a względnie do dnia 22 lipca 1905, 
a to osobno co do wierzytelności firmy Młyn parowy „Marja He­
lena" Seweryna bar. Brunickiego i Spółki, n osobno co do djvóch 
akcyj panoramy Racławickiej, będących własnością masy konkur­
sowej ś. p. Sew cyna bar. Brunickiego.

Wraz z ofertą należy złozyć w ad ju m  w kwocie 2.0UU koron 
co do wierzytelności firmy handlowej Młyn perowy „Marja Hele­
na" Sew. bar. Bi/unickiego i Spółki, a w kwocie 5U kuron co do 
dwóch akcyj panoramy Racławickiej będących własnością masy 
konkursowej śp. Seweryna bar. Brunickiego,

Wyżwymieniona masa konkursowa nie ręczy ani za ściągal­
ność, ar.i za rzetelność sprzedać się mających wierzytelności.

Ogólna suma tych wierzytelności wynosi 95.416 koron.
Wydział wierzycieli zastrzega sobie zupełnie wolną rękę co 

do przyjęcia wniesionych ofert.
Nabywca będzie zobowiązanym zapłacić całą ofiarowaną ce­

nę kupna do dni ośmiu od zawiadomienia o przyjęciu oferty przez 
wydział wierzycieli.

Wykaz powyższych wierzytelności można przeglądać w go ­
dzinach urzędowych u JW pana komisarza konkursowego, ląb też 
u mnie w kancelarji.

Lwów dnia 4 lipca 1905.
Dr. Natan Loewensteln,

795 zarządca masy konkursowej.

Kawiarnia tatryKafcK* 155

, przy ulicy Tfzecjego Maju 1. II we Lwowie 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. P-tej wieczór

Okna — Drzwi,
parkiety i posadzki deszczu!!* owe, oraz 
wszelk;e wyroby stolarskie budowlane 

jako też krzesła, stoliki ogrodowe 
pnlecć 739

Fabryka parowa

Braci YłczetaK
we Lwowie.

H T  K 'w y  porost włosfw .
Nie istnieje więcej łysina!

W edle zdania wielu lekarzy, nie istnieje lepszy 
środek na włosy, jak LOYACRIN.

To ogłoszenie jest dla Pań i Pa.iów, którzy dotychc/as innych środków 
bezskutecznie używali. Nie krytykuję wprawdzie innych środzów, lecz mo­
gę śmiało zapewnić, iż najbardziej skutecznym jest LOVACR!N Sporządza 
się go z sławnej recepty ; otrzymrję codziennie setki uznań. W kilku dniach 
po pierwszem natarciu zaczynają włosy porastać tak, iż wkrótce dostaje 
się ;ęsty 1 siiny porost włosów. Prócz tego włosy, które wsicutek „LOVA- 
CRINU* urosły, nie wypadają.

Mógłbym zapełnić cele czasopismo samem! świ idectwami, Które 
w przeciągu ostatnich 6 miesięcy otrzymałem. Działalność LOVACRINU nie 
pozostawia nic c*o życzenia. Z początku okazuje się mały puszek z m a­
łych włosków, później włosy te rosną z tą samą siłą, jak u młodego zdro­
wego człowieka.

„Lovacnn“ używanym bywa przez wszystkie klasy towa 
rzysfwa obojga płci. Wiele znanych osobistości naszego wieku 
używafy go z wielkim skutkiem. „Lovacrin“ zapobiega ' wypa­
daniu włosów i łupieży. Wcześnie osiwiałym włosom nadaje 
ichi pierwotny, naturalny kolor, powoduje porost brody, wzma­
cnia słabe brwi i rzęsy. 7002

f i  H9 dużego flakonu „Lovacrinu* wystarczającego na kilka miesięcy 
\« R A  kor. 5-—, — 3 flakony kor. 12 —, — 6 flakonów kor, 20— .

Przesyłka za zaliczką, lub za poprzedniem ,?adesłaniem naieżytości przez
europejski skład

F e i f l i ,  Wien VI.,
M ariahilfcrstrasse Nr. 45.

7 akże otrzymać można w wielu aptekach i droguerjach

Wprost z fabryki!
po cnnach cryp in aln ie  fab ryczn ych  1

ROWERY 728

9 9 zostały powszechnie jako 
najlepsze uznane.

5 Lał g w a r a n c ji!
Silna maszyna wycieczkowa 1 r ,A  l $ f l  O V * ( 1 * 1  
Elegancki półwyścigowitc \ I f i l  S U r U l l i

Wszelkie przybory kolarskie najtaniej, " a ł
Zjednoczone fabryki rowerów i motocyklów 

i,LYRA“ w Prenzlau.
GENERALNY ŻASTĘ^CA

G U S T A W  W A L D ,  £*6w , Jabłonowskich 2.
przyjmuje zlecenia i rozsyła na żądanie ilustrowane cenniki darmo 
i cpłatnie. Tamże można oglądać modele! Sprzedaż na raty!

J a n  P s * a o n e r
specjalna fabryka. 894

jiew sW w  rzjdcwyi.ii nurty „P rzy;zło£“
maszyny do wysiewu 

sztucznego nawozu i kom­
binowane, patent 

„ P r a c  n e r “

w  Rudnicach
(Cze.hy)

poleca się łaskawym względom P. T. Rolników.
Doszłó do mojej wi idomości, że niektórzy agenci przedstawiaj? się w Ga­
licji jako moi zastępcy i ofiarują P T. Rolnikom moje wyroby. Ostrzegam 
niniejszem wszystkich, którzy nr ją zamiar zaszczycie mię swem zamó­
wieniem, że zastępcą moim wyłącznym na Galicję i Bukowinę jest firma

J6zef Flatntn we Iwowic, ulica GrSdecHa 39, ~
która też ma wyłącznie maszyny moje na składzie we-Lwowie, Tarnopolu 
i Czemiowcach. Inne firmy są tylko wtenczas upoważnione polecać moje 
wyroby, jeśli mają do tegc upoważnienie oc. firmy Józef Flamm, ulica 
Gródecka 39. Przed faisyfik?*ami ostrzegam. Z poważaniem JanP racner.

M a ją t e k
we Wschodniej Galicji

korzystnie sprzeda a zarśzefą spełni 
doniosły czyn obywatelski, kto przy 
pomocy pierwszorzędnej siły fachowej 
skolonizuje go w całości Iuć w części 
pomiędzy ludność polską. BUskość 
stacji 1 Cicjowej, rzymsko kat. kościoła 
i kawałka lasu, bodaj w części budo­
wlanego, y.żądana. Bliższych wiado­
mości udzieli: „Obszar dworski Ba- 

torszuzyziia p. Sambor*.

W cborobacli pęcberca
moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione

kapsu łk i łapolinosrs
zawierające w swym składzie olejel: 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez przu- 
szkodj w wykonywaniu zajęć codzien­
nych. Wobec licznych naśladownierw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsułektarolinowych, Ictórych nazwi 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł­
ka wraz z przepisem używama 3 ko­
rony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kor. 3'65. Do nabycia w apte­
ce J. Plepcsa - Poratyńskiego, oraz Z, 

. ckera. we Lwowie.
Gtówny skład dla GaJcji: Aptelu jK)d 
, węgierską, koioną® J. Picpes-Pom - 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar­

dyński, 1. 1. 156

Na lato!

Kaftasity
bawełniane cienkie (Scnweissau- 
ger) bawełniane i niciane, Siat­
kowej jedwabne i wetaiaae letnie 
Koszule kolorowe z mankietami 
Cretonowe i Zefirowe angielskie 
Koszule Kolorowe tenisowe i dla 

turystów, miękkie z kołnie­
rzami podwójnymi.

Płaszcze i prześcieradła kąpie­
lowe, płócienne i tureckie, 

i tapy na łóżka pikowe i trykot 
Kocyki bawełniane oc prania. 
Pończochy i skarpetki saskie. 
Skarpetki dziecinne w najwię­

kszym wyborze.
Drelichy liberyjne na ubrania

poleca handel 549

płócien i bielizny

w e Lwowie.

] a j  Jhnitowicz |
poleca 52tj

niezawodne i wybróbowane

'rodHi 1o wytępienie owa- 
I dów domowych:

Fenilin
| do wyniszczenia mółl z zarod- 
I kami w sukniach, futrach i me­

blach. Flakon 120 h.
Ziólua antym olew p

do przechowywania futer. Pu­
dełko 1 korona.

> ^apret* antym olow y
ccnrama od móli futra, suknm,

| portjery, firanki 1 meble. Sztuka 
6 halerzy.

G r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawld, 
karaluki, prusaki itp. Flak. 60 h.

IWitkoton
niezawodny środek do wytępie­

nia pluskiew. Flakon 1 kor.
P ro szek  pnr-ski

, do wygubienia pcheł i t. p. owa­
dów, paczsa 10 i 20 h. Flakon 

40 i 60 nal
Papie** na m uohy

sziuka 6 nal
We Lwowie: Przy ui. Sykstussiej 

1. 25, pl. Mrr‘acki 11 .
I W Krakowie: Sukiennice 1. 20.

W Przemyśl i ul. Franciszkań­
ska 1. 24.

Papier z fabryki czeriańskiej. Z drukarni M. Schmitta ? Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego.


